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Nr Frr '('f3'8'1' 
ROK V. 

NIEDZIELA 

odnie witamy 
Święto 1~M,ajowe 
Na kihko dni przed świętem 1 Maja Paf~tu;owd 

-Komisja Planoicani~i Gospodarczego ogłosiła k9 
mumkat o w'l·ko11aniu Nnrodowego - Planu Gos
podarc;;;ego 1,1; pierwszym /.,-wortale 1950 r. 'fi'? 
dniu l Maja u;/adza ludowa w Polsce melduje 
·masom pracującym, i:e plan został wykonany z 
nadwyż~. 'l'en sukces to przede wszystkim. wy1iik 
s.z.ybkiego rozwo,iu ruchu >rvspółzawodnictwa, '.IO 
szczególności podejmowania i wy:k0111ywanir.I dł1' 
gofalowych ::obcnviązań produkcyjnych. 

Masy pracujące Polski · 

manifestuict w dniu 1 Maja 

Komunikat w_vmienia .'M podstawowe artylcrily,, 
których proihtkcja została wykonana z nudwyi;kq,, 
i wspomirta o tych działach r>rzemysłu, . któ~ 
nic 'IA.'.Ykonaly 1>lam1, aczkolwiek i ich 11rodultc,ia 
jest wyżs:a o4 1 produk„ii :i piencszego 1.waruiłn 
ub. roku. 

Cyfry wykonania pla1w z 1wdwyi:k.ą, muszą znm 
bili::.ować te ikialy, które plam1., nie wykonał~ 
muszą 11,·ć dla 11ich alarmem i bodźcem w drrt"' 
gim kwartale br.! Nie powinno być pozycji ni!! 
wykonania planu, a braki z pierwszeg.o k-waruilu 
winny być co najmuiej wyrównane. 

pod · h.asłami 
1. Niech żyje l Maja. - drień m:iędzynaro- . 

dowei ·oJidarności mas pracujących! 
2. Niooh żyje Polska Lud9'wa, kraj w~·zwu. 

!onych mas praoujących, nie7fomne ogniwo 
świat-0-wego frontu pokoju! 

3. Niech żyje ZSRR - kra.i 2'lwycięskiego 
S1)Cjalizmu, twierdz.a pokoju i wolności nar-0-
dów! 

~. Niech żyje i krzepnie wieczna pr.i;yjaźń 
naratlu polskiego i narodów Związku Rad2'liec 
lt;<'!!'-O! 

.'i. Chwal~ wielkiej Partii Lenin;1 - Stalina 
- prze\rodnic-.te!' swfatowego ruchu rob9tni
c-:rego! 

6, Niech ŻYJe Wielki Stali11 - chorąży po-
koJu. wódz soojalizmu i postępowej ludilwści! 

7, Pozdrawiamy bratnie narody krajów de
mokracji ludowej! 

8. Pozdrawiamy bohaterski naród chiński i 
jego wad.za Ma.o Tse-tunga! 

9. Pouirawiamy Niemiecką Republikę De
mokratyczną i wszystkich bojowników o po. 
kojowc i antyf,aS'7.yst.owskie Nit>tnl'y! 

ltl. Pozdrawiamy lucl pracując~ :Fr"nc11 i 
Wtoch - walczący bohatersko 11rrec-iw im1le
r!aJbtnm o pokój, woln<>sć i snwereonlt'ić na
rodową! 

11. Niech iy,ią na1·od:v Vietnamu. Ma-la,j(Jw 
i krajów kolonialn~cb - walc~<'t' o wy.zwo· 
łe1tlc 1mod .ianma im1ierializmu! 

12. Niech iyje walka narodów .Jugosła.wii 
- 11rreci1'' faf.~'Sł·owskiej d;o1•kfati1r:ie kliki 
1'ita! 

r;:. :·„.-. '""~ lr.11•' vok••1u 7,.-, l.l!'rą~ ·i 01 
'Qa<-17.i<>drim na czek .iest nit'?.~ ;«cię-iony! 

l l. rec.,, :i impeTialist~-NA'lymi uodżc11;\cza
mi wt1.ilnn~·mi - ,,.,.ngamj ludzkości! 

I;;, żąrlµony wk.au.u bl'oni 11toroowł'.i. ~Zą!I, 
1't•ir.v nierwszy uiyjt> broni atonmwc.j - h~
'1.nt' poteulon~· prze:r, l1Hlzko~ć:. .h1k.11 zbl'fl<ł
nhtr7J \\~ojenn.v! 

KC PZPR 33. Kadry decydują o wwzystldm - wycho· 
MĘjmy nowe, li.deowe i ofiaime kadry budow
nimyeh socUaili!mnu ! 

28. O~ć przodownikum rpracy, bohaterom 3'1. Wrmna.ooiajmy socda.listycrmą dyscyplinę 
budo~-nfotwa socjalistycmego, nadlepszym praey. Pl'IOOZ z łatakami i dererterami z fron-
synom ojczy2llly! , łu pracy! 

29. RO'.i;;wijajmy smeroko ruch nowa.tor(1w i 35. Wyiplen:i:my do końca spekulantów i pa.-
racjonalizatorów produkcji! skalr.ey -~ i wrzyskiwaczy? 

30. Szerzej i śmielej wysuwadmy przodują· _ . . . . 
l'ych rnbotników i robotnioe na kierownicze 3~. ~boln11.(,'Y 1 _:Robot.n~ - rozszerzaJcie 
stanowiska! s~a.listyczne wsp~wodnfot~? pr~y, pod-

31. OtOc:Dmy opieką li pomocą nowe rosnące ~jcie wydal)nosc pracy i Jakosc produ-
kadry! rkoji. 

32. Plan 6-letni - to pokój, dobrobyt, so- (Dailsze ha>Sla podamy w 111Umea:z.e jufo:~i!d-
cjali'lJJl! szym). 

1-Maiowe Warty Pokoiu 
pełnić będą robotnicy całego kraju od 24 bm. do 29 bm. 

Dla uczczenia święta 1 Maja robotnky całej Polski masowo deklarują 
przystąpienie w dniach od 24 bm. do 29 i>m. do pełnienia tzw. Wart Pokoju. 
Robotnicy postanawia ją produkować w ciągu ty.eh dni jeszcze więcej i jeszcze 
lepief niż dotąd, rozumiejąc, że ich wzmożona praca przyczyni się ::fo dalszego 
\\'z.mocnienia sił pokoju . 

W stolicy setki robotników budowla·nych Muranowa, Młynowa, Mirowa, me
ta !owcy Zakładow Wytwórczych. 19-rzadzeń Telefonieznych, Zakładów Wytwór
cz) eh Aparatury Oświetleniowej i wielu innych fabryk uhrnrzylo już brygady 
Wart Pokoju. 

W Lodzi masowym udziałem w Wartach Pokoju dokumentu ją swą nieza
chwianą wolę nieustępliwej walki o po-kój r-0bolfllicy największej polskie1 fa
brvki wlókienniczej im. Stalina. 

· Podobne wiadomości napływają i z innych miast. 

W t)'m samym czasiP, gdy Zu;iązek Radziecki, 
gdy kraje demokracji ludowej notują :zwyci11slde 
cyfry wykony111cuiych i przekroczonych plauótv; 
w twierdzy imperializm.u - re Sta11ac1l Zjednoczo 
·nych produkcja spad'l, a liczba całkowicie i ć{' 
ściowo bezrobotnych osiągnęła M milionrJ.w lu· 
dzi. W Europie zachodnie-j w skutek 11UI1·sl1alli::;a 
cji, produkcja majiluje się 7łtł poz<fomie sP._wed 
20 lat. 

Gdy my wołamy o nowe, liczne kadry. gdY. tt 
gorocmy „Tydzień O~wiat.y, K-siqi:ki i Prasr,", 1w 
jedno z czołowych miejsc wysuwa P"-QbUtm s::;ko 

:lenia zawodowego, przygotowania irow·,p'h kar 
-do wykonania naszych plmiów - w krajać& T.."ttpi 
talistyczwych bezrobocie osiqga 4'5 miliotiów 'lti
dzi. 

Oto wy1viki pokoj&wego współz;µwod1tictwa 
świata socjalizmu i świata im.periali.zmu. Oto na 
czym opiera się nas;;;a pewność zwycięstwa. 

Oto dlaczego nasz obóz lzr.dzi pracy, skupio-
nych wokół twierdzy socjalizmu i pokaja """' 
Związku Radzieckiego stanowczo bro11i poko'ju. 

Dzieli. 1 Maja witamy nowymi sukcesami gospo 
darczymi, które wzmacniają siły obro1111€ świato
wego fronl1i pokoiu. 
lłHlllUUUUtllllUUłlfUłtllłllłUllUłttUtUUlłlłtłfłlłłłUUUUUtfllłłtł ...... 

Jeń.cy japońscy 
repatriowani ze Zwiqzku Radzieckiego 

Agenoja TASS ogłosiła komunrlka-t o '7.-akoń 
ozen'iu repaitr.iac.ji jeńców jarpoń;;kich ze 
Zwią~ku Rad~eok.iego. 
Ogółem od chw.hli kiaipi<tulacji Japonii, ewa 

kuowano ze Zwią:zlku Ra<Wi€0k:iego do Japo
nili 510.409 jeńców japońsk-ich, nie limąc 7.088 

I 
jeńww zwolnionych w roku Hl45 beeipośred
•nio w rejonie drziiaJ:ań wojennych. 

Utoczys obchody i akademie 
odbyły Się na całym świecie w 80 rocznicę urodzin W. Lenino 

w 'lwicdtu z 80 ro~nica u.rod.Zlin v,.-ielldego J :;two t'adzie~kie 7. rewolucy,iną d21ia·łałnością głos1ił redaktor dZJiennika „S:cabad Nep" - M. 16. 'Vs.z.yscy rlo s~~g·on t.o,1v.,.·ników „ wodza Rewolucji PażdZJiernikowe_.i i twórcy Lenina. Horwait. 
frwl\b 11okó1'. W •ni!iom•ch 1wrl11isów w~·1·azi- L c ' h ł ~•- · · pai'lst.wa radzJeckiego - Wlodi:inuerza em- a1·a prasa crzec os owa~a zamiesciła li- z okaroj;i 80 roo:z.nicy urodrz;in Włodr.cimiei·:rn iny nieugiętą wo!<; pQ!ioju! · · db ł · •e t k ł ' · 80 · · na. na całym swiecrc o y y s-1ę uroczys. =e ar Y u y, posw1ęcone rocz.mcy uro· Leruina, rumuńs•k>ie masy pracujące ciożyły 

17. Bojo\\ nicy o uokó.i wsz~·stkich kr-a.iów obchody i akademie. dzin Włodzimierza Lenina. Na wyższych u- na licznych akademiach hold pamięci twórcy 
łączcie sii;! czel:niach odbyły się specjalne sesje, na któ- pierws.zego pai'istwa socjalisitycznego na ~wie 

18. rrccz ze s-tugusami inmerialistów - Masy pracujące miast i wsi Związku Ra- rych wygłoszono referaty o życiu i rewolucyj cie. 
nrawicow:vmi s0<\ial-de-mokrafa.1tJi sporł ·maku dzieckiego uroczyście obchod.ziily &O rocznicę nei dziiałalnościi Lenina. Naród mongolsk~ na licznych zebra-mach :i 
Bnina. Mocha. Schuma<!h~•~! urodzi;:i Wlo<l~imienza Leaina. W Budapeszcie odbył-a się uroczysta akade- akademi·ach uczcił pamięć Włodzinrim·.~ l.,;o

l!ł. l'<Jl<J"l:\'ŻUjPm\• 7.b•·ucilu<:'!.e JJla•i,· woien-

1 

W całym kraju odbyly ;;iG ~icznc a_kade1~e: mia e okaeji 80 roC2nicy urod.zin Wł<Ki.zimie- nina. Na eebraniach i akademiach podkl'c"hi-„ . : . . . . .. ' " po~ ~inco1 7.·yc.·t1 1· J'C'\'Olucy1nc· dzrnłalnm;ci rza Lenina zorg·ani"owana p1~ez KC 1' Buda lb . 1 Le . . s•~.1· I t ł!.e. am<'r~'ka11sk•ch imner1!'llst1Jw - w:vwal- .~"':~' . ie ·; ~ :. : · .: , h ca'e"O • . . ' . "~ . :~. .. - no <> mym1ą ro ę nma 1 li<l!J.1Tia. ;{,'J.re,y 
cz~·my trwah' uolit'i.1 i ia~ua preyin:lość dllł. na ;•nelk1ego ~0dza mas p1aclqąc)c . • " ~esztensk1 Kom1tet Węg,1ersk1e.i Pa·rh1 Pracu- wsk!'lzali narodowi mongolskiemu jedyną 1 '!7~-cb dzieci' swiata. . . • Jących. I własmwa drogę roowoju socja1is·tyOZ:11e.;;o w 
·· . · . . . Liczne wy,;!awy 11,azna.iam1aią społ<!czen- Refera,t o życiu i de.iałalności Le'niina wy- ścisłej wspóŁpra-cy ze Zwiallk<iem Rad?.:ieckim. 

'!li. Gl'll.mea na Odrze 1 N:vs•~ - llranicą J> 0 
· ---------------llflilllllllllllllllllllllllllll---------------kQjl1! 

31. Nit'<'h 7.y.i" Wlłj~lrn Polski~ - wiernll 
~1rai poko.iu. 11ie11odl~lflo~cj i sorjalisłyr,'mego 
hud'ownictwa! 

:!:?. Niec11 ży,Je uiezwyc1ęiom1 Armia Ua •• 
dzicc.•ka - wyzw-0licicll;;a fu,lów, ~frażnic·zk<1 
poko.iu i woJnoSci narndów! 

·i3. Nasza orlpowi„di in>p<'rialistorn: Jll'7,rd
lerntinow•1 w;vkon<1m~· J:tlą•1~- 11Torlukcyjnc! 

'! t, Niech 1T.it' hqh:i krNk" klas« Tobotnin.R. 
kiór" nrzrw11ctri n;> rorf9wi w o racy i w w"l 
ce o s~cj:tlh.m! 

25. K'lida. f.CJ1111 węgla, kM,d~· metr materia. 
hl. ka-.cly centnat' 'Ll10źa - t.o 1•oci!l'k nrzec•w 
1tniiź"1r:ł.<'7."rn wo.i<'11n:n11! 

'!fi. Prnrluku jmy wię.C(' i. f ;111ie,i i le111e.i! 
n7_ Vl'S'l .. vsr•y do walki Q w·yk1m::111i.- '7.l'ldtlń 

Foku Planu 6-letTOiego! 

Cementow11ia „Grodziec'' 
~uz w11ko ała 

swe zobow:ą~an R> 

laloga cementowni „Grod.ziee·, in1~j11tor 
Czynu 1-l\'.lajowego, który objął naj.s~r
sze masy J)l"acujące Polski Ludowej, wy
k1mała swoje ambitne zPhowiąza11il!' 11ro 
dukcy.i11e. wytw<1r'l'a.iąc '7."0rlnic z pndi!;h1 
w dniu '.!<f maTca hr. uchw;>.lą. 5 t:v'iir,cy 
tm1 klink!ieru ccmenlowq.ro po11ad ilo~<· 
9rze'"'idzianą pia.nem prv.rit1l<cyj11,ym i w:1-· 
kcnując w związku z tyn1, d ·.ieki zwirk
szonej wydajności prai~y szereg ·.i;ada11 
produkcyjnych, podjętych dla UCZ{'Z.enfa 
międzynarooowego święta pra.c~-. 

1JV związku z tym odbyło ::>i<: trbranic. 

I 
na którym dzielni rnbutnicy cementowni 
„Grooz.iec" zobowiązali sk wykonać do
datkowo do 1 Ma.W :~.5011 t.001 klinkieru I cementowego P-Onad plan. 

Pod hasłem walki o pokój 

PJan 6 let i w dziedzinie kultur 
spopularyzuie tegoroczny T vdzień Oświaty, Książki Prasy 

Biuro. "". '~.·k.ona-\1cze Centraly1ego Kom~t~tl~ ł ~ieci pl~cówek. rozp.row_adz'.3-jący_ch książk1i, I ników kulturalno - ośw:iatowych: pii;arze, ar 
Obywatelskiego „Tygodnia Osw1aty, Ks1<?.ck1 włączą s:1ę sklepy zpołdziielnn gnlllnnych. Je- tyści dramatyozni, nauczyciele, dziennikarze 
i Prasy" podało dl' wiadomriści prngrcim „'ry dnocedi:iie otwartych będz.ic w Polsce kilka- oraz wszystkie zespoły świetlicowe i kółka 
gocln.ia". . s€t bibl1otek w w!iejskrich spół~ielnJach pro- drama·tycme. Masowy ud'.lJiał w akcji ,'ry"'o-

Tegorocc~ny „Tydzier't Oświaty, K~i:1i.!>: t dukcy,inych, w PGR-ach. fabrykach i ś.wietli- dnia" zgłosiHi ooonkowie Zwi~ku· Lite"i-a.. 
Prasy". któ1·y przebi.rg-_ać bGd"_ic_ w ct~lei Pol- cach. . . tów. Pmesrz.ło 100 pisarzy uda się w teren na 
sce pod hasłem: „0:-wrnta, l<~la7.lta 1 nr;l~>1 w We wszystkich sz,kołach odbędą s1ę poga· s.patkania z ozytelndka:mi i uceestmice.yc bę
" alce o frwa.J:v !)Ok•i.i!''. będzi<" miał znacrznic <lanki, wieczornice. &ptitkania mlodzh~ży ze dzie w impreza-eh artystyCl2l!lych orae ki~Tma 
nnleglcjsz~' zasięg. ni;i; w rohr nbicgłym. społeczelisbwem. wycieczk. W'lmoże się wal- se.ach. 

Kiermasrle ksią;i:kowe. cie-z;~ce się już 11 ka o jak najlepsrze wyniki naucza·niia. walka Również prasa zadeklarowała ~"Półudzi..ał 
nas znaczną populal'llofoią. obejmą w tym l'O o ostateczną likwidac.ię analfabetyzmu w „Tygodn~u". Organioowane będą żywe ga-
ku gęsitą siecią miasta i robotnicze przedm' ś W „Tygodniu Oświaty. Ksią:?Ad i Pra,;y" we .1zetki. w których współpracować będą adyścd 
cia. dotrą do małych mia::!eCtZ.Ck i do wsi. I ll.lną crzynny udzia-ł najszersze rzesze pracow- i pisanze. Dzienniikarv.e rozszerzą opiekę nad 

fabrycrz.nymi i wiejskimi gazetkami ścienny
mi. Zataczaijący corarz: szersize kręgi ruch ko
respondentów robotniczych i chłopskich wi
nien w tym crz,asde w.2'ffióc się z.naCflll'1ie. Przygotowani wojenne Tito 

przeciwko Bułgor11 --- zdemaskowane na procesie szpiegów w Sofii 
Dni« 20 bm. rozpoczął ;,.[ę w Górnej Diu- I pażdZiiernika 1949 r., ten ostatni ośw~ajceył 

tna1a proce,; .:z-nipy se.piegów i dywer::;a11tów mu. iż w Jugosławii wszystko pr.i;ygotowane 
tilow,;kicb. na której czele stal zd-r.ajca Ni1:ola jest do wojny - powołane zostały wsz;v!itkie 
Rolew. zabity późnJe~ podceas próby pm.ei- roezniki, podlegająee mobilizaoji, przygolowa 
5c:a granicy bułgarsko - 1ugm;łowi:ań&ki·::!j. no wszystko, aby silą oderwać Kraj Pir~·ński 

Akt o~karżenia oodkreśla, że ©brod:n:iczą od Bułgarii i przyłączyć go do Jugosławii. 
ddałalnością pods;1dnych kierował titowski Rolew oświadczył również. że grupy uzoro
ośrodek UDB w Skopie. jonych żołnierzy znajduią się w pogranicz
Oskarżen : A:>en .:>tambolbki. KiriJ St:l:mbo nych wioskach ,jugosłowiariskfoh i że na pierw 

l·k:ki. Slawc Langow i [nnj w całej pełni szy sygnał rozpoczną one zbrajną walkc; prze 
pr:~yznali się do winy. ciwko władzy ludowej w Bułgarii. 

O~kar;i;ony Sła1we Langow zem.ał, że w cza Proces S?Jpiegów i d..vwers;mtów titow:;kich 
~ie spotkania z Nikołą Rolewem w dniu 25 trw'<ł. 

6 maja odbędeie srię w Wa~iw.ie wielkd 
zlot koresiponden;tów robotnkz:vch · i chłop
~kich z całej Polski. 
Podkreśli on wagę i znaaz:enie t~·o poręt. 

nego czynnika kontroli społeczne.i. 
Do akcji włączają .ię również spo1'1f.owcy. 

Rozegrany będzie srz.ereg meczów mi~dzy dru 
żynami robotniczymi 'i Lucowymi Zespołami 
Sportowymi. W mia&tQch odbędą się zawody 
i defilady sportowe młodrz.ieży. 

,, Tydzień Oświaty, Książki i Pra>y" będ?Jie 
wielkim przeglądem naszych osiągnięć i POl>D 
laryzacją założeń Planu 6.Ietniego w dziedzi
nie kultury, bęcbie mobilizacją, całego społe
czeństwa do podjęcia wielkich adań budow
nictwa, do wzmożonego w;vsiłku w obronle • 
~rM:•m~• nr•.- imoeriali~ów 'kultury„ 

I 

• 



STR. 2 

Bolesław Bierl:.lt 
Przewodnioząey 

Polskiej ZJednoclionej Pa.rtii Robot.:niczeJ 

„EXPRESS ILUSI'ROWANY.„ -

Układ 
, 

przy1azn1 wieczystej 
I • 

Artykuł poniższy ukazal ~ię w „Prawd?.ic" sprawach nieocenioną pomocą był, cią~le ży- w1JaJą swą działalność dla dobra Polski Ludo 
z dnia 21 kwietnia br. wy i nabierający coraz pełniejszej treści. wej pod coraz bardziej przem&żnym wpływem 

21 kwietnia przypada 5 "'ocznica zawarci:t układ o wzajemnej pomocy polsko-radzieckiej. ożywczej atmosfery twórczego wy.;;iłku i uf. 
przez Polskę i LSRR układu . o przyjaźni, po- Naród polski na zawsze zachowa we wdzięcz ności w lepsze jutro. 
mocy wzajemnej i współpracy powojennej. nej pamięci zdecydowane poparcie, jakie óka- Okrzepnięcie demokracji ludowej w Polsce, 
Olbrzymie, historyczne ';lllaczeni.e tego ukła- zał towarzysz Stalin na czele sowieckiej ciele- coraz skuteczniej spełniającej funkcję dyktatu 
du dla narodu polskiego i narodów Związku gacji w Poczdamie, reprezentacji Polski Lu- ry proletariatu, stały wzrost elementów socja 
Radzieckiego dobitnie wyraził 5 lat temu to- dowej w sprawach zachodnich granic Polski, listycznych w ekonomice kraju, zawdzięczają 
warzysz Stalin w swym przemówieniu przy poparcie, które doprowadziło do jednomyślnej masy pracują.ce Polski możliwości k0orzystania 
podpisywaniu układu: uchwały konferencji poczdamskiej. z olbrzymiego doświadczenia budownictwa 

„Znaczenie tego układu PQ!ega przede socJ·alistycznego ZSRR. z doświadczenia ZSRR 
tk. t · · Nar6d polski zawsze też z wdzięcznością 

wszys im na Ym, ze Jest Qn wyrazem za- czerpią w masoweJ· skali robotnicy polscy, roo 
.o • t k · d wspominać b~zie zdecydowaną odprawę, jaką "'aumczego zwro u w stosun ach mię zy wiJ.aJ·ąc współzawodnictwo socJ·alistycz.ne i • z · k' R d · k. I' l k k. dał towarzysz Stalin hersztowi podżegac~y wo 
wiąz iem a z1ec im a · o · ·a w ·1erun- ruch racjonalizatorów oraz nowatorów pr11.cy. 

ku sojuszu i przyjaźni, zw;otu, który jennych, Churchillowi, gdy ten zakwestiono-
ukształtował się w toku obecnej walki wy wał, wbrew uchwałom pocz.damskim, zachod- Na drog-ę korzystania z przełomowych i po
zwoleńczej przeciwko Niemcom i który nie granice Polski. Granice te stały się w ro- siadają.cych światowo - historycz.ne :znaczenie, 
obecnie zostaje formalnie utrwalony w ni- zumieniu wszystkich państw i ludów miłują- doświadczeń ZSRR, wstąpiło również pracują 
niejszym układzie". cych pokój, granicami pokoju. ce chłopstwo w Polsce, zakładając pierwszych 

Układ polsko-radziecki przypieczętował no- Nieniniejszą. rolę i znaczenie miały powojen 800 spółdzielni produkcyjnych. 
wy etap stosunków rr.iQdzy Polską i ZSRR. ne, pokojowe stosunki polsko - radzieckie dla Coraz silniej odczuwają ożywczy wpływ 
Stosunki przymierza i przyjaźni między Związ sprawy odbudowy gospodarczej i rozwoju Pol wspaniałych osiągn~ć przodującej światu nau 
"iem Radzieckim i Polską zrodziły się we ski. ki i sztifki radzieckie.i polskie kadry naukowe 
•.vspólnej walce narodu polskiego i narodu ra- Naród poJ..iki na zaws:r.c zachowa wdziQcz- i artystyczne. 
lzieckiego z najazdem hitlerow'Skim. ność dla ZSRR i towarzysza Stalina za syste Olbrzymi wzro!:t sympatii w masach do 

Polska została wyzwolona z najstraszniej- matycz.ną i olbrzymią pomoc gospodarczą oka ZSRR znalazł wyraz w potężnym wz;roście 
'Zej w jej dziejach niewoli przez bohaterską zywaną Polsce Ludowej. TPPR, które osiągnęło już ponad 2 miliony 600 
. \.rmię Radziecką. Dzięki pomocy ZSRR pow- Związek Radziecki zapewnił w 1946-48 roku tys. członków. 
tała doskonale wyekwipowana Armia Polska, kolejne dostawy zboża w ilości 700 tys. ton. Decydującą rolę w rozwinięciu i umocnieniu 

Nr ITI 

o I 

Realizacja w ciągu 5 lat polsko-radzieckte
go układu o pr:zyjaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy pogłębiła i wzbogaciła jego za...<tAd 
niczą treść. 

Obecnie, kiecly nad śi,iatem zawisła groźba 
nowej wojny, skierowanej przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej ze sti·ony amery
kańskich podżegaczy wojennych i ich wasa~ 
lów europejskich, imaczenie układu o powojen 
nym współdzialaniu mii::dzy Związkiem Ra
diieckim i Polską jeszcze bardziej wzrosło, 

.·tórej żołnierz ,.,.niósł swój wkład do zwycię- Związek Radziecki zapewnił Polsc·e podstawo. przyjaźni i współpracy narodów polskiego i ra 
· twa nad hitleryz.mem. we dostawy ~urowców przemysłowych, jak: dzicckicgo odegrało rozgromienie prawreowe
Zwycięstwo ZSRR nad niemiec-;im fasz~·z- ruda, bawełna, r.paraty oraz maszyny i urzą- go i nacjonalistycznego odchylenia. 

' iem oraz potężne poparcie Państwa Radzie- dzcnia przemysłowe, co pozwoliło krajowi wy Opanowywanie marksizmu - leninizmu przez Międzynarodowy front pokoju, dr.-movacji 
'dcgo uskrzydlało polskie mas~' pracujące w pemić Plan 3-lctni i przewyżsżyć o 76 proc. dziesiątki i setki tysięcy ludzi, pęd do stu- i socj17liz~u ze Związki?n~ ~adzioc~d:n na cze 

· h szturmie na podstawy kapitalizmu w Pol- poziom przedwojennej produkcji przcmysło· diowania klasycznych d;o;ieł i życiorysu towa- le sta.ie się cora?' bard:-ie; mczwyciQzon<} pi:ze 
< ·e - w realizacji reformy rolnej, unarodo- wej. Ważne znaczenie dla rozwoju ekonomiki rzysza Stalina jeszcze bardziej umacniają szkodą. dla zre~ll7,~nvama ~gresywnyc~ planow 
deniu przemysłu i w ł>udowanm ustroju de- polskiej odgrywa w.:rastają.ca z roku na rok wiQź ideologiczną i go1ą.cą. sympatię do naro- anglo-amerykanskich podzegaczy WOJennych. 
·okraeji ludowej. wymiana handlowa z ZSRR. dów ZSRR i wielkiego wodza - towarzysza I Rosną i krzepną. siły obozu pokoju, demo-
Stało się zadość sprawiedliwości dziejo-1 Zawarty 26 stycznia 1948 roku 5-letni układ Stalina. Uczucia te umacniają się w świado- kracji i socjalizmu, lecz byłoby lekkomyślno

'·' ej, dzięki pomocy ZSRR wróciły do Polski, o dostawach sprzętu przemysłowego dla Pol- mości mas pracujących Polski na podstawie ścią nie widzieć zbrodniczych WYRiłków an~lo
" ·adawne polskie ziemie na zachodzie. podbite ski na sumę 450 milionów dolarow, stał si~ ich własnego doświadczenia. amerykańskiego imperializmu wtrącenia świa 
;1 ·zez imperializm niemiecki, a ziemie ukraiń- jcclną z podst11w umożliwiających opracowa- Wbrew wrpgiej, kłamliwej propagandzie, ta w odmęt nowej wojny. Anglo-amerykańscy 
« ie i bialoruskic, traktowane przez polską nie 6-lctnicgo planu rozbudowy socjalistyczne szerzonej za dolary i funty przez emigracyj- podżegacze wojenni snuja nwanturnicze p]a'1y 
hrżuazję, jako teren kolonialnego uciskn go przemysłu i rozwoju socjalizmu na wsi na ne, faszystowskie, polskie ośrodki, przez ti- remilitaryzacji Niemiec Zachndnich i odro-
1 · kraińców i Białorusinów, zjednoczyly się na bazie mechanizacji rolnictwa: towskich faszystów i amerykailSkich gangste dzenia faszyzmu niemieckiego. Zadaniem lu
nwsze ze swą macierzą. Ogromne rezerwy przyśpieszające tempo rów pióra i radia, najszersze masy narodu dów świata jest zniweczyć te przestępcze za-
Związek Radziecki okazał wielostronną, wy- rozwoju przemysłu socjalistycznego, wyzwala polskiego na własnym doświadczeniu 5-letnie- mierzenia. 

1dną i bezinteresowną. pomoc gospo<larc-tą nc wysiłkiem klasy robotniczej, pozwolą nam go okre'11 ~rate~sk~ej :ws:pó~prac:r ~ .~SR~ Wbrew gorączkowym wysiłkom arnerykań
J' >lsce w uruchomieniu polskiego przemysłu, przedstawić i;owy wariant 6-letniego Planu, przeko_I)lł.ły s~ę ,o .zyc~odaJneJ s~le "'.'1elkieJ i v:1e skich podżegaczy wojennych naród polski bu
"' szczególności w r0ozbudowie powstającej z przewidujący znaczne podwyższenie wskaźni- cz?ste~ przyJazm między Zw1ązk~em ~adz1e· duje soc.ializ.m, ze spokojem i ufności~ patrz.y 
r·•in Warszawy. ków wzrostu trzonu ekonomiki socjalistycz.nej ck1m 1 d.emokratyczną. Polską. N~gdy J';l'5zcze w przyszłość, nie szczędzi wysiłków dla zabez 
Układ polsko - radziecki. zawarty na kilka- - ciężkiego przemysłu. .1:olska me ~yła tar~. su~~enną, i:1gdy mi: i><,>- pieczenia swego rozwoju gospodarczego i u-

., ·ście dni przed zakończeniem wojny i całko- Zaledwie 5 lat rozwija się polityczna, go- s1a~ała takie~ mozhwosc1 r~WOJowych, Jakie mocnienia swojej obronności. 
11 tą kapitulacją. Niemiec, otwierał zarazem spodareza i kulturalna współpraca polsko·ra- p~;nada obecnie. N ód 1 k' ł ł · d d · d 
•1 ·wy okres współprncy między Polską i dziecka, a jakże ogromny wpływ wywarła już Naród polski zwarcie stoi wokół' Rządu i a_r po ,5• 1 w ::i-c7:Y się z. ecy .owame 0 

7 lRR w wa:runkach powojennrch, pokojo- ona na wzmocnienie przyjaz.nych stosunków Pol kiej Zjednocwnej Partii Robotnicr.ej. w~lki 0 1?0~0·! wspolme z potę;;n~·n~i i rosnąf"Y 
'" 'eh. między narodem polskim a narqdami Związku Wstręt i pogardę mogą budzić w Polsce mi_ slłllmr s.wrn~ow~go ~hozu poko.i.u, ~a czele 

Po wojnie przed narodem polskim tanęło Radzieckiego. · oszczerstwa i kłamstwa kainowych ~rajców ktorego stoi Widk\ Związek Radziecki. 
i ~ydujące zadanie zabezpieczenia swej nie- Dla ludu polskiego współpraca polsko-radzie titowskich, którzy :i;aprzedali narody Jugo11ła- W 5-tą rocznicę historycznci::-o pol!'<ko·radzie 
·· dlcgłości przed za.kusami imperializmu an- eka ma podwójny wydźwięk przełomu. Je3t wii w jarzmo amerykańskiego imperializmu. ckiego ukh:1du o przyj.-.źni, pomocy wr.a.iemne.i 
i:- 1-amerykańskiego. ona nie tylko zasadniczo odmienna, ja.kośeiowo Klasowo uświadomieni robotnicy polscy do- i współpnwy powojennej, narńd pol:;;ki pozdra 
Ażeby wypełnić to zadanie, konieczne było n1Jwa na tle 5-ciu ostatnich wieków stosun- brze pamiętają, że w ciągu 20 lat międzywo- win senlecwie liratni narórl rarlziccki i z go

' mocnienie ekonomicznej snweroonośei kra- ków polsko-rosyjskich, ale jest ona nowa i in- jennyeb, zaczynając od marszu Piłsudskiego rącym uczuciem kieruje swój wzrok ku temu, 
· 1, odbudowa gospodarki narodowej, umocnie- na w zestawieniu ze wszystkimi stosunkami na Kijów, polityka iar.;:-raniczna Polski przed- kto jest twórcą 7.""a<lniczcgo zwrotu w Rto,:un· 

r ·? władzy i kierowniczej roli klasy roh~ tni- między - państwowymi Polski w pn:eszłośd, wrześniowej, każdorazowo wchodziła w zależ kach poli;ko-radzieckich, .czyje imię na zawsze 
r• ej w sojuszu z pracującym chłopstwem, za- stanowiąc nowy typ stosunków międzynarodo- ność od tego europejskiego mocarstwa, b."tórc związane zostało z lJOwstanicm wolnej, nie
• wnienic jedności szeregów sił demokratycz- wych. w danym okresie wysuwało się na czoło anty- podległej, demokratycznej Polski, ku temu, 
·i ··ch. Robotnicy i chłopi, pracujący, technicy i ar sowieckiej krucjaty. Tej z.łowrogiej polityce kto przewodzi potężnemu obozowi pokoju, so-

We . wszystkich tych najżywotniejszych dla tyści, żołnierze i uczeni - wszystkie orga-1 położyła na zawsze kres Polska Demokracji cjalizmu i demokracji - ku Wielkiemu Sta-
" lskiej klasy robotniczej · i całego naro<lu nizacje społeczne i instytucje państwowe roz Ludowej. linowi. 

'odzienna noroelka „ł:xpressu" Adolf Dygasiński dnio gościła z kochankiem w epoce go-, ze swym potomkiem i pobłogosławić go 
rącej miłośc!. Gorzkie wspomnienia wo na Ż\ ie ;\le posłyszała oto szmer wśród' 

M • ł · /1 ' b • d bee takiej doii. zaro~li i. szybko odbiegi a. Już tym ra-1 OSC .ez gn1az a Przeleciała i:ia::I rzr->ką, ponad chłop- zem nic tylko o siebie sam<1 jej chodzi 
;;kimi sadami, ponad par1skim ogrodem, Io; b!:!ła -=;ię sprowadzać piorunów na 

Kukułka wyprawiła 
···ma jedna w całym 
: ;zcze nie ma 

gody we5elne, a nei chaty podchodzi. Tymczasem już i a w· myśli swej była smutna. Oblegała swoje 1n jko. 
borze gniazda innych pliszek zleciała się kilka, popod- ją troska matki, to znowu ścigał obraz Wtaś!1ie nadleriała picg·żil. która opo 

r cóż bez gniazda pocznie kukułka? 
~l o w wielkim pośpiechu wszędzie za
' 1da, do cudzych chat puka, zakrada się, 

agnie, ażeby owoc jej miłości przy-
~O: 

!1osiły w górę skrzydełka, pozadzierały zniszczonego gniazdka i rozbitego jajka dal muszki !owiła w krze\\'ach; jakieś 
ogony, pootwierały dzioby - krzyczą, pliszki, złość ptaków i lekkość kochan- dziwne przeczucie macierzyl'1skiego ser 
piszczą, naciera ją: małe takie, a ogrom- ka, którego kukanie słyszała z dafoka ca karnto jei zajrzeć do gniazdka. Zre
nie zacięte, czupurne. Niebawem też i kiedy niekiedy. Zapomniala o g~dzie, sztą choćby i nie przeczucie, to co szko 
sprzymierzone z pliszkami jaskółki po- o pragnieniu. Gdyby się była prze1rza!a d'zi bod a i sto razy na dziet1 zajrzeć tam, 
•:zęły s:e zlatywać z całego błonia, wy- w zwierciadle strumienia, przestraszyła gdzie się szczęścia ogromnego dozna
da jąc ostre, przenikliwe krzyki i zwija- hy się same! siebie. Oczy straciły blask, je? ... 

Ale jakże jej pilno znieść jajko! · Je- jac się w J?owietrzu: Lecz trudno: g::lyby kibić - wysmukłość, oióra pokrywał Przyszła, patrzy, kreci coś główką, 
•li gniazdka jakiego nie zna idzie, to nawet odporność pliszek i ich przyjació- rył pielgrzymi, tu i ówdzie ich brako- r,rzygla::la się to pra\\'ym. to kwym ocz 

., dzie musiała chyba swego. potomka w fok jaskółek bardziej jeszcze energiczna wato, a na ciele niejeden siniec pozo- Idem. Rzecz dziwna: w g-niazdku jakieś 
·· iu opuścić gdzieś na ziemię. Oczywi- była, kukułka postanowiła koniecznie s!ał. niezwykle zdarzenie, stało się coś w ro 
-: ie zmarnuje się dziecko i mniej 0 jed- znieść tutaj swoje jajko. Już się przeto W takim położeniu można dostać obłę dzaju cudu. 
' 1 kukułkę będzie na świecie... nie skrada byna imnrej, lecz bez cerem o- :lu, na własne życie się targnąć. Tego Przed chwila były tu dwa jajka. a te 

Wtem tuż nad lei głową zadzwoniła nU, z całą otwartością wchodzi w cudze rii-e dopuściła się kukułka. Choć raz już :·az s:..:ądś się. wzięły trzy oto. Wydała 
„szka, ptak niezmiernie ruchliwy, który progi i sic;Ja na gniazdku. Rozległ się wypędzona z lasu, wróciła jednak do piegża kilka okrzyków zdziwienia, któ-

:-.·> powietrzu lata jakby pląsał. a gdy po wrzask oburzenia i gr-ozy. Nazlatywało niego. Ale już tym razem nie pięła się re niebawem z\l:abiły jej męża. 
· ~mi choJzi, zaws?.e mu się śpieszy. sję więcej jeszcze pliszek i jaskółek. wysoko: zaglądała w tajniki leszczyny, N a brzegu gniazdka usiedli oboje obok 
\ 1kułka się ogląda. Cóż dla niej mógł do krzaków tarniny się skradała. Na siebie. med) tu ją. rozważa ją coś szcze-
, :aczyć krzyk takiej pliszki? Ni-e warto Halasem owym zaciekawiło się nawet tych niskich piętrach. niby w suterynach biocą, d.zi0bkami dotyka ją jajek, jak 
r.•;ażać. kilka obojętn;'~h na takie sprawy wró- le-śnego pałacu, przemieszkiwują ciche gdyby je liczyli. Przypatrz\·li się bar-

Topolę podmyły wylewy neki. pochy bli, zupełnie wyrowmiałych na to, że i skromne rodziny chudopachołków. Mo- dzo uważnie; wielkość jednego jajka 
:" y ją, pogięły; wyglądało to drzewo kto wiasnego gniazda ni<! posiada, ten że by im nareszcie dało się podrzucić różna od dwóch innych i barwa jest nie 
1:ik góra zielonych liści, które puszcza- v.i cudze wtargnąć musi. jajko? co ódmienna. Co tu robić? Wyrzucić -
-iv się z korzeni, z pnia, z połamanych Gorzej, bo wrzawa ptaków zwabiła Wodzi oczyma i widzi: na gałązce, nie wvrz:ucić? To trzecie jajko widać 
: ·rn ziemi opuszczonych konarów. Plisz- pasterzy z biczami i kamieniami. Ciężka pomiędzy wid1ełkowatymi prętami jest nie nasze; ale skądże się wzięło? Kto 
J =~ wlaśnie tam obrała sobie miejsce na to sprawa, gdy ludzie poczną wtrącać gniazrl!<o szare z taniego materiału. lecz wie, może ono i nasze? PrzeGież na 
!! :iazdo, uwiła je ::tosownie do przepi- ::ię w gospodarstwo przyrody! schludne, jakby ulane - to chata pieg- świecie zdarza ją się przypadki niewytłu 
.,,;w trndycji. wystała puchami i tylko Odleciały i pliszki. i jaskółki, a paste- iy. Wszystkiego dopiero dwa jajka tam maczone. 
<'' ' przed chwilą zniosła jajko - jeszcze rze poczęli bombardować topolę. Furcz a były... Bądz co bądź widocznie ia jko uznali 
c cplutk1e było. ły kamienie, świstałv bicze; gniazdko z Podskoczyła kukułka z radością do za swoie. gdyż je pozostawi.li w gniazd 

Nasza kukułka nic lepszego odkryć ia jkami uległo zniszczeniu, a kukułka za tego otwartego d'omu i w spokoju ni- ku. a oboje z odgłosami szczęścia odle
n z mogła dla swych celów; bo nadzwy- · ledwie życie uniosła z błonia. Leciała czym nie zakłóconym swoje ja jo tam cieli w krzewy. 
· a ina skrzętność i zapobiegliwość plisz teraz bez pamięci słysząc za sobą to ża zniosła. Ciężar spadł jej z serca! Pięć wła.rnych jajek rniała znieść piey: 
> śmiato ~wie rodziny ptasie mogla wy •osne utyskiwania rodziców zniszczone- Rodzina uboga, lecz uczciwa. pracuje ża, a znio~ła ich w tym roku tylko czte 
7VWić. Jeżeli izdzie. to tvlko w takie I go gniazdka. to ich :Jrzekleństwa. Spie I i w dob!'ych obyczajach żyje. Kukułka ry na intencję podrzut~a. 
r ·ce oddal~ potomka na mamki. Więc szyła dalej i d1lej, znekan·a przebywała powstał<!, patrzyła przez małą chwilę O, bo jak ti.t sześcioro dzieci wvcho-
1 'tłaczka bez irr;iazda śmiało do oliszczy. te wszvstkie mieisca. !Id7.ie iuż ooorze w 1miazdko. iakby sie chciała pożegnać wać na takie cieżkie czasy! 

„ 
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WICKA I ~ WACKA 

SOBEl\: - Prooo:1uię \\'\cieczkę! I WARCHOL~Kl: - Nic słucha i 
\:VACEK: - V. ;ciuniu! A może?„. <ią~le Wilka'. Wybierz się z nami! 
WICr:t\: - 1'\ie ma mow\ ! Idziemy I SZABERSKl: - Zostaw e-o pan! 

oan I KOLEDZY: - Hallo, Waciu! Jedzie-, WACEK: - Dziękuj~ ci, Wiciu, n 
my na zabawę! Si.ada icie! pomoc przy zwalczaniu ookus. odci~ga-

Po WACEK: - Oje i. Wiciu! A my?.„ I 1ących od zamierzone i pracy.„ 
<10 praC\ by na cz::is ~kończ\Ć 70howi4- co sic .slaiE' przeme .. czc.ć? ... 
zania oierwszomajowe 1 W ·\CEK: - f(iedv nie mo2:e„. I WICEK: - Mv się zabawimy innym WICEK: - Bo. wid'Zisz. zobowiaza-

razcm. bo dziś manii' oracę! nia trz'ł!ba zawsze \\'Vkonywać! 

Noszvm zdaniem 

Konfekcia na f aty 
świal pr;11·y lo.orzysta dziś r. wiciu ulg, sto

suwan~·ch przez pai1stwowt· i !>półrlziełr.ze pla
~ówki bandlow c. Jedną z nfrh je-;t ;;y;;tem 

"r>rzedaży ratalnej. Za"sze l~• p1·zeeież W) i:od 

niej "!lłaeać 1101'. ażaą niera1: ,,,urnę .,. pe.,.nych 

6tlstępach l'Zti-u. niż jednoraz-0w) m "ydat
kiem nad,:zarpaąc budżet dvuHn1: . 

Ludzie pracy mor;~ wit-c 1rnpić JUi raty ro· 

"·er, radioaparat, ~zy tei t11f'ble, lub nawet 
motocykl. .Takim powodzeniem eie;;zy l'-ię ten 

~~·stem, swiadczą najlepiej 1Hu~.- !t~th•;- 0<:7.l'· 

J..uiącyeh ~wej kołt>jności. 

Uzi" nym wi~c .ie>t fakt. że nie pomy„lanu 

d•1 tej pory o trm, by sy~tem~m 1".tlalnym "b
.iąć także "przed~ż goto'lrej konfek1:ji. l pn.e
ci!'Ż zaintere;mwani<" świata praq odzieżą jest 
daleko wir-ksze, niż np. radioaparatami c:r.y 

motocyklami! .Jesli wifC można nabyć na ra· 
t.y n:1wct przedmioty do pewnego stopnia luk
~U!:lowe, dlaeieg·u nie możn1t kupić na rab 

takich artykułów codziennego użytku, iak 

r.·fa~z~z czy uhranie7 
St>rawę ratalnej sprzedaży od~iciy winien 

"Obie "·:r.i<~ć <>ważnie do serca Miejski Handel 
Detali('zn:r, jako instytucja, odgrywająca w 

:rnopatrzeniu Ś" iala )>racy coraz większą rclę 
MllZ z,, iązki Zawodowe. Xawiąza11.ie odpowied 

nich kontaktów z zakładami pracy i urucho· 

111ienic s1>ecjalnego, nowego sklepu z odzieżą 
na raty - nie powinno dla MHD \)rzedstawiać 
żadnych trudności. 

Pom~·ślne rozwiązanie tej sprawy byłoby 

prze~ ~'' iat pracy powitane z dużym zadowo· 
knicm (~e) 

Odgruzu jąBałutg 
w ramach Czynu 1-Ma~owego 
tlfłcdz1eż ZMP-owska łódzkich szkół śred 

nich postanowiła uczcić czynem święto 1 
r.faja. przeznaczając dzisiejsią niedzielę 
ua odgruzowanie Bałut. 

Łączni!' z młodzieżą pracować będą rów 
nicż pracownicy Starostw? Łódź-Północ 
oraz członkowie Związku Samopomocy 
f'hłopskiej. którzy dostarczą własnych 

~rodków transport.cwych. 
Ogółem od 8-ej do 14.-ej pracmvać bę

dzie dzis przy ,)dgruzowaniu Bałut blisko 
półtora tysiąca osób. Uporządkują one uli
r~c: Stodolnianą, Limanowskiego, Zgierską, 
Lutomierską, Zawiszy i Dworską. 

(bk) 

Zamiast śmieci kwiaty 

Upiąkszaimy nasze fabryki! 
Dyrekcje rady. zakładowe 

o socjalistycznq 
powinny wykazać więcej 
kulturę mieisca pracy 

dbałości 

~ \'-~t) stJ.;ie ieszcze dyrekcie i rady 
t.<ildadowe n<iszych fabr)k zdaia sobie 
~.pra wę z tello. en to iest soc ialistyczna 
l;ulturn miei:-ca rm1cv. że- tak ie, t w 
rzecz~\\'isto,'.,ci, p;zC'konuie nas codzien
nie pożałow'lnia god'n\ \\ i::lok posesji, 
t'dmin:strowan~ch przez fab-rvki, któ
rvch kierownict'"o a także i praco•vnicy 

nic p~zywiązują do· tego zagadnienia 
i..odne i wagi. 

Wystarczy tylko spojrzeć na podwó· 
rzc. by wyrobić sobie zdanie o całości 
zakłarłów. Sterty kamieni i stareJ!O że-
1astwa, walające się po kątach śmieci i 
odpadki surowców są na.iczęstszymi do
wodami niechlujstwa. 

- Niestety, wqtróbki n;e mamy ... 

Obniżono ceny podrobów 
Jadłodajnie i zakłady masarskie powinny uprzystępnić 

konsumentom łanie i smaczne potrawy 

Z fakim' stanem podwórz w1ąze się 
~ównież szere~~ innych spraw. Wia:fomo. 
że tam gd'Zie na oodwórzach istnieją 
„naturalne" zakamarki. łatwiej o kra
dzieże, bo łatwici j-e:;t coś schować. Z 
drugi.ei strony ponurv. nieestetyczny wy 
gfad poses ii f ;:i brvczne i bvna im ni ei nie 
zacheca ludzi do pracv, nie uprzyjemnia 
im pobytu w fabryce: Robotnik czuje się 
naprawdę dobrze tylko w takiej fabryce, 
w której poza odpowiednimi warunkami 
pracy stworzy mu się również warunki, 
które są w stanie zaspokoić ieR"O wyma
gania co do estetyki i hi~ieny miejsca 
pracy 

Niestety, niewiele sie pod tym wzglę
:iem u nas rc;hi. Na palcach możnaby 

Jadłospis nasz}ch restauracji i zakła
dów zbiorowego żvwienia jest naogół 
'i.ało urozmaicon~'· Co gorsze - w spi
sie potraw a la carte znajduią sie prze
ważnie wvszukane i drogie dania, nie
fostępne dla przeciętnego śmiertelnik':!. 

jów", ale kelner rozkłada bezradnie 
ce, bo „takiego cze~oś nie ma". 

Podobnie wyg·Jąda sprawa ie$li id::de 

rę· policzvć zakłady fabrvczne. które zag-ad 
nienie socialistycznei kultury miejsca 
pracy oolrafiłv rozwi:izać naprawdę bez 
zarzutu. A przecież nie iest to wcale tak 
trudno.„ 

o zakłady masarskie - zarówno uspołe
cznione jak i prywatne. I tutai nie moż
na dostać ani wątroby, ani serca, ani 
µ:uc. ani ozorów, chociaż w Rzeźni iest 
ich p0d' dnstatkiem. Dzieje ·się tak dlatego, że kierownicy 

jadłodajni czv właściciele prywatnvch 
restaurac ii nie wykorzystu ią Is tnie ją 
cych możliwości i jedni, aby oszcz~dzić 
sobie zbytnie.i fatyg-i, a drudzy z chęci 
wi~ksze.Q"o zysku - zmusza ja konsumt'n· 
ta do jedzenia nit> wedłue- własne!,!o upo
dobania i <;maku. 

Ot, \\'eźmy na prz~ kład' tzw. oodrnbv. 
Rzeźnia Miejska stale ma na si-.ta:fai~ 
znacrne itości watrohv cielęcci ; Wi<:!J.)IZO 
wej, ozorki. serc.;:i. ale cóż z tego. ki·~ri'' 
re:-:tauracif' i stoló<:vki nie ku;:wic1 te;ro 
towaru? 

Cz~sto w zakładach g-astronomicznvch 
l!OŚĆ "Pecja lnie sn1ka w karciE" wątrób
ki, która jest bez porównania ta11sza i 
maoniejsza powiedzmy od ,.dewota-

Sorawa jest jasna - trzeba tu przeła
niać ooorv kierowników i właścicieli 
7 akładów g·astronomicznych oraz zakła
dów masarskich, aby placówki te służy
lv klientom tak jak się należy tzn„ aby 
dostarczały im takiego towaru. jakiego 
kiient żada. 
Państwowy Przemysł Mięsny idzie na 

rekę ludności w tym kierunku. Jak się 
bowiem efowi ad u jemy, w celu lak na i
qzerszeQ"o spopularyzowania podrobów 
cielęcvch i wieprzowvch i zachecenia 
do· ich kupowania - z dniem wczora i
szym obniżone zostały wydatnie ceny na 
fen towar. Z ul{! mol!a korzystać nie 
tylko placówki uspołecznione, ale i prY· 
watne. (~) 

Dobry wypoczynek zo 500 złotych 

Akademicy na wcżasach 
11 i 11ół tys_ stunentów spędzi wakacje na obozach 

Trzeba tylko, aby dyrekcje i rady za
kładowe w~·kazały wiecej inicjatywy na 
tym odcinku. Członkowie załó{! fabrycz 
nych na pewno nie odmówią im swe i po
mocy w realizowaniu słusznych i celo· 
wych projektów, usuwa.ią.c przede wszy. 
stkim na1rromadzone na podwórzu śmie· 
ci. 

Na oczvs:czoovm podwórzu czy też 
przed fabrvką łfłtwo iuż założyć traw
niki czy kwietniki, zwłaszcza że Wydział 
Plantacji Zarzadu Miejskiego czyni ze 
swej strony wszystko. by tego rodzaju 
projekty doczekały się i::1k na iszybszei 
reali zac ii. 

Przed wieloma zaldadami pracy bu
~zy się np. nieestetvczne parkany, przez 
(:O chcdnik ulega zn;.icznemu poszerze· 
nil!_ Nowy pas ziemi nię· jest pokryty 
niytami i n;idaie sie doskonale na urz~
dienie trawnika. W takich wypadkach 
Wydział Plantacji idzie zakładom pracy 
do teQ"o stopnia na rekę, że dostarcza im 
bezpłatnie własnych narz~dzi, materia· 
!ów roślinnych, a nawet instruktorów 
nzrodnictwa, którzy służą swymi facho-

Ak.: !a \\cza. ;,ÓW akademickich obeimie I w akademickich ośrodkach zdrowia. wvmi wiadnmościami i umiejętnościa· 
sie w l) m roku poteżną „armię" studen- Pobyt na obozach będzie kosztował 70 ml. 

l'o:tc11~..1 pani ,Hac1eJ01~a ma kilku synów, t' 1· · · k ł 11 · ·1 t · proc nt tud nt··w ·dy ,- 500 ł ty h , . ow w 1czb 1e o o o 1 oo vsiaca e s e 0 te n e z 0 c ' Jes·11· zas' c_'-odz1· o podwo'rza. na kt'"'-
11.lorzy J>::>Żenili się i ozjechali _10 całym kra· t l · d ł k !J v-
ju. Któregoś dnia listonosz przynosi kopertę· sób Rozjedzie się one: DO całym kra iu nozos a i nątomiast stu enci wp acą wo rych z powodzeniem mogą oowstać ma-
Pani Maciejowa nie umie czytać, biegnie więc ;ia 3-tygodniowe turnusy, z których. ty do 2 tysięcy złotych. Reszt~ kosztów łe OQ"ródki. Wydział do$tarcza dosłownie 
do >ą>iadki, zastanawiając sid? po drodze, od piennzv rozpocznie sie 6 lipca, a ostat- pokry_je TPMSW. za grosze drzewek z własnych szkółek. 
którel!:o lo i;yna jest list· qj sk<·ńczy 6 września. Na terenie łódzkiego ośrodka akade- z udoe-odnienia tego bardzo często ko-
. Są,ia1lka dopiero ~) labizu.ie, więe czyt.anie Stuienci przcbvwać będa na różnego mickieQ"o poczyniono iuż odpowiednie rzysta!a iuż rnłodzież ZMP-owska spoza 
1dzie ki p1rnoli. rodza1u oboz<;cli. N<ijwiększa liczba aka- przygotowania do 2kcii wczasów. Spe- Lodzi. porzadkuiaca terenv przed włas-

- ~r·o.„ I.o„. dianu ... ma--. mamo... , demik1)w znajdzie sie na obozach spo- cialna komisja przebywała :ło niedawna nvmi· sz''ołami·. O ło'dzki.ch zakładach 
- 11 od Juzka! - ~oł;t uratlow11na mat„a. 'd 1 J I !;' 

_ On 7.a"~~, e ,
1
.P .. i·a.kHł!.·. lenno-wychowawczych. na których stu- na terenie woiewo ·ztwa de ee <iego. pr cy t,... · t . td si· t n.t"lw·,.._ 

d · · i fi i · · 12·dzie wvbrała kilka mie·1scowości na a na „m!as me a e ego ,......, i.,.... 
.-. «- ·:<- enci za 1mą s c 1Jraca zyczna . osw~a· ~ , . . . • . dzi€Ć. 

Me~z piłkar.;;ki· .takaś mama wielka ent.1- tową w PGR-ach. orzy budowie dro!?", obozy, przcwazme w okolicach Gor Swię 
zjastka s110Ttu, przyszła z'! sw; m kilkuletnim kanałów itd. tokrzyskich. A. szkoda. Wiece i dbałości o soc.ialisty 
synkiem. Synek patrzy na bieg·ających po l>oi Ponadro ;.r1rgaoizowane zastana obo· Nie oznacza to jednak, że studenci czną kulturę mieJsc pracy zmieniłoby 
~ku graczy i nagle zw1·ac~ ~ię do matk_i: . zv soorto\\e dla członków Akademickie- !ódzcv spędza wakacie tylko w kiele- nie do r>ornania wy~lad łódzkich zakła· 

- Ma_m_\ a dlaczel!o K:i.zJemu z m~h mel 2-0 Zrzeszenia Snortowego oraz obozy ckim. W ramach wymiany studentów dów fabrycznych. Zniłmelaby raz na za~ 
da~ąAP1!!1.co? ~·!. kolen_i:rne ZĄMP-u . . . między po~zczególnvmi oś.rocikami. uda- wsze; brz~dr?ta. ie~ oodwór~, na który.eh 

_ Y.cby nit> potrzelwwali hić się międz, 80• Spec 1alną opieki! otoczy sie studentow I dzą się oni na obozv zarowno nad mo- j z~m1ast sm1ec1 winno byc pelno kwta· 
bił! · · ·:horowitvch, którzy zostan4 umieszczeni rze. jak też na Dolnv Sl:.isk. (se) low. fsf\\ 

; 
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3-4 tomy na jednego mieszkańca 

Miliony ksia2ek dl,a wszystkich 
Plan wydawniczy na rb. zaspokoi potrzeby kultu

ralne najszerszych rzesz ludności Polski 
Prezes Centralne.i Komisji Wyda wntczej, Stefan Staszewski ogłosił ćen

tralnie opracowany pierwszy raz w Polsce plan wydawniczy na 1950 r. 
Plan wskazuje nie tylko jak wiele zrobiliśmy w Polsce Ludowej w za1cre
sie rozpowszechniania książek wśród na.iszerszych warstw narodu, ale po
rywa jednocześnie swym rozmachem i perspektywami. • 

_ Cóż można ::l'o<la_ć do liczby 85 milio- którego nakład wynosi półtora miłlona 
nów książek, które uk~żą się w bieżą· egzemplarzy. 
cym roku w Polsce. 13 milionów ksia- Nigdy dotąd w Połsce żadna książka 
żek więcej, niż w roku ubiegłym, 23 nie ukcłzała się w tak ołbrzymiei ilości 
miliony wjęcej, niż dwa lata temu i 67 egzemplarzy, w tyłu wydaniach, w wyda
milionów więcej, niż w 1938 r., kiedy niach tak pięknych, jak np. to z iłustra
łączny nakład wszystkich książek w Pol cjami Gronowsl<iego, w wydaniach o tak 
sce wynosił... 18 milionów. przystępnych cenach. Możemy bez prze 

Na każdego mieszkańca przypada sady stwierdzić, że zrealizowaliśmy tes 
dziś w ten sposób 3 i pół książki, tj. 7 tament poety. Poemat ,,trafił" do tych 
razy wiecej niż przed wojną gdy załed czytelników, o jakich marzył Mickiewicz 
wi~ 0,5 -no~odrukowanycłi k~iążek przy na emigracyjnym bruku Paryża. 
padało na jednego mieszkańca. W ten Zakres naszego plant.I wydawniczejlo 
sposób poprzez dziesiątki tysięcy biblio na bieżący rok jest bardzo szeroki. Wy
tek, poprzez różne fo!·my kolportażu i dane zostaną liczne dzieła klasyków poi· 
sprzedaży, dostarczymy książkę do rąk skich i zagranicznych. Razem około ty. 
milionów nowych czytelników na wsi, w siąca arcydzieł literatury piękne.i o łącz
fabrykach i C1sadach. Likwidacja anat- nym nakładzie 40 milionów el?'zempla
fabetyzmu. która postępuie sta,Je na- rzy. Tołsto.i i Homer, Puszkin i Ajschy
przód, przysparza również nowe zastę- los, Czechow i Goethe, Heine, Tasso 1 in. 
py czytelników, którzy spragnieni są Szclególną. uwagę zwraca plan wy
wiedzy o Polsce i świeci~. spragnieni są riawniczy na te pozycje, ~tórych cełe-rn 
dobrej, interesuiącej powieści. jest kszta!cenie1 podnoszenie świadło· 

Ale potężna liczba 85 milionów to- mości, wyjaśnianie praw rzlł:łzących 
mów, to jeszcze nie wszystko. Spójrzmy światem. W tej kategorii wydawnictw 
z jakich pozycji ona się składa. Na największy nakład posiada podstawowe 
pierwszym miejscu figuru_ie arcydzieło dzieło naukowe naszych czasów, książ
naszej literatury pięknej, „Pan Tadeusz", ka, która uczy walczyć I zwycł_ężać -

Krótki Kurs Historii WKP(b). Je~o na-

,,Pana Tadeusza" najwyższym nakładem 
tegorocznego planu. 

Poza genialną książką Józefa Stalina 
ukażą się 503 dzieła klasyków marksiz
mu-leninizmu oraz prace z zakresu za
gadnień polityczno-spotecznych. Między 
hmymi pierwszy tom „Kapitału" Marksa 
otaz sześć tomów „Dzieł zebranych" Le
nina i sześć tomów Dzieł Stalina. 

Wydane zostaną i?kże liczne dzieła 
wielkich myślicieli: Lukrecjusza, filozo
tów francuskich i niemieckich, myśli
cieli rosyjskich - Hercena, Dobrolubo
wa, Czernyszewskiego i innych. 

W licznych wyjaniach ukażą się rów
nież dzieła naszych postępowych pisa
rzy i myślicieli - Frycza-Modrzewskie
go, Staszica, Kołłątaja i innych. Nic, co 
wielkiego i pos.tępowego, ńie zostanie w 
ukryciu. 

240 nowych podręczników szkolnych 
w wydatny sposób przyczyni się do usu
nięcia istniejących jeszcze braków. 
Poważne znaczenie dla rozwoju na

szej gospodarki narodowei posiadają 
książki techniczne, których wydamy 347 
i omawiające zagadni ia gospodarcze 
- 322. 

T<> są pozycje roku 1950, który jest 
pierw~zym rokiem Planu Sześcioletnie
go. Da on nam 5 tys. nowych książek, 
a w ostatnim roxu Planu 6-letniego, w 
1955 r. przewi<luje się wy;f.rukowanie 
9.000 nowych książek w setkach milio
nów egzemplarzy. PAŃSTWOWE ZAKŁADY I kład wynosi 1.250.000 egz. l jest obok 
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ratro!:::7~:::.=:.: 100-tysiączną legitymacją TPPR 
~~ !'i~~~zy wręczono przodownicy pracy z PZPB im. Stalina 

narody radzieckie. Przez to właśnie pakt 
ten jest trwały. 

3) STOLARzy 
4) KRESLARZY 
5) TECHNIKÓW - KONSTRUK· 

TORÓW 
lgłos.renia prrzyjmuje Wyd:zrlał Pe·rsc
nalny. 237· 

GŁÓWNY 
INSTYTUT WŁÓKIENNICTWA 

Łódź, ul. Gdanska. 91-93 

zatrudni natychmiast: 

Biegłe 
MASZYNISTKI 

Zglosrenia z podaniem i życio~ysem 
prżyjmuje Dział Personalny. 234-

W wypełnionej po brzegi sali Robotni
czego DoIJlu Kultury przy P~PB im. Stali
na odbyła się wczoraj uroczysta akademia 
z okazji 5-tej rocznicy podpisania układu 
o przyjaźni i wzajemnej pomocy między 
Polską i ZSRR. 

Z uroczystością, tą zbiegła się uroczy
stość wręczenia 100 tysięcznej legitymacji 
TPPR jednej z przodownic pracy zakła
dów. 

Po przemówieniu nastąpił moment wrę
czenia legitymacji 100-tysięcznemu człon
kowi łódzkiego TPPR, ob. Stefanii Wand
kiewicz, tkaczce i przodownicy pracy z 
PZPB im. Stalina. 
Wręczenia dokonał wiceprzewodniczący 

Zarządu Głównego TPPR ob. Juszkiewicz. 
W odpowiedzi ob. Wandkiewicz podkre

śla, że wstępując w szeregi TPPR, zdaje 
Okolicznościowy · referat wygłosił ob. sobie sprawę z tego, iż miejsce każdego 

Kubiak, przedstawiciel TPPR, który pod- miłującego swój kraj i pracę, jest w tej 
kreślił, że są pakty, które nie wytrzymują organizacji. Legitymacja TPPR jest dowo
próby życia, które śtają się po krótkim dem ludzi walczących o trwały pokój -
okresie czasu nierealnynli. Układ podpiiia-1 stwierdza w zakończeniu ob. Wandkiewicz. 
ny ze Związkiem Radzieckim został zaak-1 Po oficjalnej części uroczystości - ze
ceptowany nie tylko przez rządy obu spół świetlicowy PZPB im. Stalina wystą
państw, ale uznany przez naród polski i pił ze swoim programem. 

1 wodę. 
- Tatoczku, tateczku - woła dziecko 

roześmiane. - Ten kwiatek pije wod~ 
nóżkami! 

Stefan podnosi głowę znad krzaków 
r6ż. Spogląda z tkliwością na czarną głów 
kę dziecka, tak rozczula.iąco podobnego 

180 do Moniki. 
Dr6żką za sztachetkami przechodzi dzie 

I sięcioletnia dziewczynka. Basia rzuca swe 
Kn·sia spala się w bezsilnej pasji. A, je- Wśród cicrżkiej atmosfery, padają sło"-'\l. dziecinne grabie i biegnie do niej. 

szcze jest Zygmunt. Siedzi tam, razem z wyroków. Ci najważniejsi, skazani n:i - Zosia, Zosia, iuż wróciłaś ze szkół-
ni<1 na ławie oskarżonych, jemu nic ujdzie śmierć. Krystynie, wziąwszy pod uwagę ki? 
na sucho. Ale nawet nie przypuszcza, kim okoliczności łagodzące, raczej głupotę i Jasnowłosa Zosia spogląda z w~'soka 
jest Zygmunt Danecki. Gdy przychodzi chęć zysku, lekkomyślność i żądzę użycia, na małą. 

.kolej na niego, wychodzi na jaw, że ZY· niż świadome działanie na szkodę Pań- - Wróciłam, a co chcesz? 
gmunt Danecki - to Kubicki, gestapow- stwa, wymierzono karę lat pięciu. Gdy wy - Przyjdziesz się bawić do ogródka? 
•. ; agent z czasów okupacji. Oto długa li- czytano wyrok, na ławie oskarżonych roz - Nie mam czasu! - mówi Zosia z po 

tania jego przestcpstw. legł się histeryczny śmioch. Oskarzona wagą. - Mam do odrobienia dużo lekcji. 
Monika coraz niżej chyli swoje czoło. Krystyna Zaleska dostała ataku szału. Basia patrzy za7drośnie na wypchaną 

Jakże bc7 f;·n~·1ic odkrywa się przed oczy Wśród publiczności ktoś zemdlał. Wycho szkolną teczkę Zosi. 
ma wszystkich plugawa moralność tej, dzono pośpi~sznie. Nikt z podnieconej pu - Ja też pójdę niedłu1'o do szkoły. 
którą kiedyś zwała córką. Kocha:n~a szpie bliczności nie poddrzewał, jaki cios u- - Akurat, taką smarkatą nie przyjmą 
ga - gestapowca, a ten jej mąż ... Wycho- derzył w serce kobiety, kt6ra zemdlała. do szkoły. 
dzi na jaw, iż Gaston Junot, to notorYcz- - Basia nie jest smarkata, Basia ma czy 
ny karciarz i oszust, kilkakrotnie karany Rozdział szesnastY. sty nosek. - .broni się mała i po chwili 
vre Fr:ii1cji za ~zulerstwo. W dodatku i N A PRZEDMIEŚCIU KW!TN Ą Ró'ŻE dreoce gorliwie obok uwielbianej przyja-
małżeństwo z Krystyną było jednym wię- ciółki. 
cej oszustwem. Gaston Junot miał żonę - Mamuniu, mamuniu, cemu ten kwia - Zosiu, Zosiu, przyidź do ogródka 
we Francji. Posłu~iwał się sfałszowanymi tek taki smutny? Będziemy bawić się laleczką. 
papierami. Jego prłwdziwe nazwisko to - Dlatego, Basieńko, - odpowiada - Phi, taka lalka, z urwaną głową. 
Robert Duval, syn skromnych wieśnia · Monika, - bo bardzo mu chce się pić! - Ona jest chora, ona leży w szpitalu. 
ków, którzy dawno wyrzekli się swego sy - To nalej mu Jo buzi, mamuniu, ja go biedna. Dorotka. 
nalka. potrzymam. - Małe, opalone rączyny W oknie dawnego mieszkania Jonów 

Marylą trzęsie głucha pasja, rozżarzo- podnoszą gł6wkę więdnącego kwiatu, czar ukazuie się twarz Tereski. 
na do białości. Gdyby mogła, pobiegłaby ne, żywe oczka patrzą czujnie na ruchy - Zosiu, chodź prędzej na obiad, tatu~ 
tam. do tej wyrodnej siostrzenicy i biłaby matki. foż dawno czeka na ciebie. 
do upadłego, do nieprzytomności. Za ten - On nie pije główką, c6runiu. Tam, Basia podchodzi do Moniki ze zmartwio 
11Jsłjfd, u tę hańbe! ~w ziemi. sa jego korzonki, one czekają na 111ą minką. 

\ 

' 

Nr 11 f1 

„LEW": Wydciał Inwalidzka Ureedu Woje
wóde..ldego prowadzi. rovmaitc kursy szxdenia 
l'lawo<lowego. Może Pan tam zasięgnąć od-po
wiednich informacji. 

* • 
• J. K. - BAŁCZ: Sprawą Paina za•intereso-

wa11'śmy Państwowy Zakład Higieny, Oddz:al 
Wodny: Teraz należy się uroroić w cierpi.i
wość. gdyż zbadanie porusrz.anego ~iawiska na 
tamtejszej glebie wymagać będr7..ie nieco cza
su. 

* • * 
ZBYSZEK S.: PN.Y ulicy Pira'l1l<YW'icza nr 8 

i Składowej nr 15 miesrzx:rLą slię gimnazja dla 
doro.słych, gdzle nauka odbywa S'ie w póL
niejszycil godzinach fX>południoWYch. Tam 
również będ?je Pan mógł piv..erobić progra~ 
nau=nlia dwóch klas w ciągu jednego ro1t;1. 

* - * K. H. ul. POŁUD'SIOWA: Radrz.imy zwró-
cić się do Ureędu Zatrudnienia 11: prośbą o 
skierowanie do Zakłada Doskonalfnia Brienuo 
sła, względnie prrz.edstawić StZczerz.e i otwar
cie sprawę w Radzie Zakładowej, która ?t'
może Pa:nu na pewno w pw..eszkoleniu zawo
dowym. Ocreku}einy dalsrzych wiadomości. 

* • * 
BANKA: PaństW'O'we Gimnaz.ium i Liceam 

Qoo.podarcv.e mieści i:~ę p~y ul. Kilińskiego 
nr 63. 

• • * 
JUREK: Jedynie praca zdoła dać zapom

nienie tych smutnych doznań. Ból na pewna 
przeminie, gdy prrzyjda nowe minteresowania. 
Nie wątp•!my, że zainteresowa111ia te przyj~ą 
i to. co Panu dziSiaj '"ydaie się trudne 'lO 
pi:v.ebolenrie - roopłynie się. gdy życie .Jk;ł
że Panu nowe horyzonty i zaJ111teresowama. 
PO!Zdra'Wiamy jaik najS«de.c7.tllle.i. 

* • • 
STANJSł,AW KETRY: - Należy napisać 

do ambasady ZSRR w Warszawie z po<laniem 
szczegółów, zawartych w liście do „Naszych 
Rad"· 

Zmiana trasy 
linii łramwaiowych „1„ i „4" 
Od 25 kwietnia rb. - w związku z ukoń 

czeniem robót ziemnych na ul. Kilińskiego 
- trasa linii „1" i „4" zostanie zmienia· 
na. 

Tramwaje linii nr „1" kursować będą: 
ul. Strykowską, Wojska Polskiego, Fran
ciszkańską, Kilińskiego, Dąbrowskiego, 
Rzgowską-Chojny i z powrotem. 

Tramwaje linii nr ,,4": - Julianów, Pl. 
Wolności, Nowotki, Kilińskiego do drugiej 
zajezdni i z powrotem. 

Tramwaje linii nr „5" kursować będą do 
tychczasO\\Tą trasą. 

PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR 30 

7,gien:, ul. Wa1·yńskiiego 6 
z-at:rudnla: 

1) INŻYNIERA RUCHU 
2) TECHNIKA budowlanego 
3) 1'1-!A.JSTRA farbiarskiego 
ł) TKACZY na krosna kortowe. 

Zgł-oszen.ia prrz;yjmuje Wydział Perso
milny god~. 8 - 16, Zgierz.. Waryńsk'e
go 6, tel. 30. 233-

- Mamuniu, zrób coś, żeby Dorotka 
była zdrowa. Patrz, główka zupełnie jej 
odpadła. Bardzo chora Dorotka. 

Monika wyciąga rękę po lalkę i w tYm 
momencie ostry ból przeszywa jej serce. 
Kiedyś dawno, dużo lat temu, inne dziec
ko zwróciło się do niej z takimi samymi 
słowami. Warszawskie, ciasne podw6rze, 
rachityczny ogródek, jasne, rozwichrzone 
loczki, niebieskie oczęta.„ Krysia„. Małe, 
rozkoszne dziecko, duża. kapryśna pan
na.„ zepsuta, zdeprawowana kokota ... 
Krysia, samobójczyni„. Nie chciała żyć z 
oszpeconą twarzą„. .pogardziła pomocą 
Moniki„. Chciała miec od Życia wszystko, 
albo nic. A skoro nic mogła mieć tego 
wszystkiego„. 

Ponury cień pada na zalany słońcem o
[:;rÓdek, oczy Moniki zasnuwa mgła żalu. 
Sciska bez'\\•iednie zniszczoną lalkę. 

- Mamuniu, mamuniu, pomóż Dorot· 
ce... - żałosny głosik Basiuni budzi M<>
nikct z zamyślenia i już po chwili na usta 
Moniki wykwita zwykły czuły uśmiech. 
Podnosi małą w ramionach i podchodzi do 
Stefana. Cienie pierzchają z ogr6dka. 

- Zabierzemy tatusia, bo bardzo si~ 
;uŻ na.pracował, prawda c6reczko? 

Mala wydaje przenikliwv okrzyk rado
~ci. Wie, że teraz przyjdzie najmilsza 
chwila dnia. 

Siadają pod rozrośniętym krzakiem 
bzu, na ławeczce „ojca". Za nimi domek 
uśmiecha się wszystkimi swoimi otwarty· 
mi okna.mi. Słońce chowa się z;i brzozę na 
r:oodwórku. 

W oqródku pachną róże„. 

KONIEC 
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;fiJr.>er,._ 

L-.LJNKOW 

ROZ]\)ZIAŁ I. wie pokutowała myśl, ze popełnia błąd. Głupstwa mówicie, łaska~y panie! 
• • • • 1 'ł \Vątpliwe, czy znajdzie tu to, do czego 

1
- przerwał mu starzec. - Ja. ządam J'~ 

. Pociąg, do3ezdzał do Od~ssy. 0 . po.noc;; dąży, czy spotka starych przyjac;ól Kto rządku. Jestem, proszę łaskawie przYJąc 
1. Andrz~J był z tego rad: .m.e chcia~ p:hac go pamic;ta? Od Katiuszy nie otrzymał li- do wiadomości, pr'ofesorem medycy.n~„ A 
się ludziom na oczy, chociaz wątpliW:" by, stu już prawic rok - przez cały czas je:Z.-1 w klinice nie ma ani lekarstw, am srod
ło, czy ktoś poznałby teraz w t.Ym meogo dził z miejsca na miejsce. Jci na pewno ków opatrunkowych, ani bielizny. Ja oso 
lo!lym, z~1ęczonyn!-, tr<;<=hę kulciącym czlo nie ma w Odessie. w ostatnin; liście poda biście n'iczego nie potrzebuje; - krzyknął 
wiek~ dziel~ego ,kiedys mat'ynarza . wala. Że ma zami:.>.r wyjechać na studia profesor, z trudem . żując czerstwy chleb. 

Osiem dm wlokł s1~ z_ KIJ<_>Wa towato- do Moskwy. ! _ ale iakże leczyć chorych? Rada dele-
wo - osobowy~ ~iągiem 1 przez cały Chyba źle, że nte zostałem w woj5lu1 i <>atów stara się pomóc, przyrzekła wyzna 
ten czas, prawie me opus~czał wagonu: opuściłem towarzyszy, z którymi trzy la- ~zyĆ dla lekarzy iakicś przydziały Żywno
rwą~y bol - w pra'."ym b:odr.zc °F"'.orzy ta - przez calą wojnę domową -- dzieli- ści.owe, ale cóż ona może dać?„. 
ła się .rana - zmusił ~o .0 .0 siedzema __ n~ łcm niedolę i radofć polowego życia: ra-1 Profesor wygłaszając' ostatnie słowa, 
d[k;"'111a11)'.c~ pryczach 1 picia wody z czaJ zem przeż.1:wałc~ r,orycz frontowych nie i śmiesznie klasn;+ł w ~łonie i Andrzej mi-
n Wow s~sia _owb. ł . . J • • b „ powodzct1 1 szcz~sc1c zwycięstw. 1110 woli uśmiechnął się. 

w.-gome yo ciasno, uuszno ~ t.i- Od ·0 •1 'lb . !· ._, · .' ·1 T . k f · . ' · l q _ · ~ 
dno. Ostry, zmieszany zapach tytomu, po · .w.1 ... c~1 .Y 1oczico"." 1 w10c1,. a I _Pan raczy się usr~11ec1ac. ie„zc..ze 
tu i karbolu - w Kijowic sanitariusze o- pru~iez 11le 1cst -:--- poci~gnęło ~o mo~ze. \ b~rd~ie.i zdenet~ował. s.1ę st.arzcc, - a C'f-Y 
pryskali cały wagon - nie mógł wywie- Kiedy była w.01na, . me. myslało ~tę o w1ec1e, kt.o w .tc1 ch:v~Ii ~ziała ~ Ode~sie.? 
trzeć pomimo otwartych podczas bie.,.u tym. Lud pracuiąc~ bił się za sowiecką W Odessie działa nieiak1 Jaszka K1taJ-
drzwi. "' I władzę. I ta walka całkowicie pochłor,ęła I czyk. . , . • 

Na przystankach wagon zamieniał się Andrzefa. W:idział: Giuł. zd~wał sob~e ~pra .- A kto to taki, ten twoi Jaszka Ki-
w oblężoną t"1ierdzę. Tłum usiłujący wtar 1 wę: bo~~Zel''.1cv1 w•~:d~ narad praw1dlow' I taiczyk~ - z~pytał mały, zasuszony chło 
gnąĆ do w.ag?nU ?a pr6.żno walił "'! drzwi. clrn~ą, 111tlC,! lifCl~I ll~C .mil - aJbo ;\VC~ pek, kt?ry t?z obok. zakładał OfU~e. 

- Sanu \1cdz1my Jeden drug1i::mu na ~1ro11 do r:;k1, :t~bo burzu1e znowu nało-1 c1 / - 1 o kroi od.cs~1ch ~andytow .. „ Wy-
~ło.wic -:- y;otcstowali. pasażerowie znaj- 1arzm~ n~ szy1ę: . . . I p~awia, co mu się zywnie podob1. Całe 
duiący się JUZ w wagome. l~c.z !o.edr A.1m1a Czc~wona "':'vgnała z I miasto trzyma w ręku. 

O~tat~~znie Andr~ej pogodz.ił się z tru- SOWH:~k!e.l :z1cn11 ;vszy~tk1ch pa1~0~, baro-1 _ Wy byście, ojczulku, --: przepraszam 
darni teJ 1azdy. Czyz zresztą me przywykł n6w .1 ksiązą.t, z. icb ~1ały111 W?Jskiem, An _ nie znam waszego nazwiska, - trzy
on już do wszelkich niewyg6d i mąk po- drze3a zaczęło ciągn~c w rodzmn~ strony'; mali język za zębami - poradził Andrzej 
dr6ży? Ból w ranie świdrował i świdra- {;J~gnęło władczo .. 111epol:amow~n:~. Taką staruszkowi. 
wal - ani się położyć, ani wst-ać. Zresztą ~mał ~chotę wr6c1Ć do <;'Jcowskiego d_omu, - Ojczulek ma ochotę zapoznać s;e z 
leżeć nie było gdzie. Szczęście, że znała- l zam~eszk:ać n~d brzeg1~m morza, me na Gubczeka*) - dorzucił mężczyzna z ogo
zło się jakieś miejsce na górnych pryczach myślaiąc sic;, ni~. słucha.Ją.~ na~6w towa- Ioną głową, którego twarz była do tego 
między jadącym bez bagażu żofoicrzem i rzyszy; . 7dcmob1,J1z(;wal si.\ p17nvszy ~e stopnia poorana przez ospę, iż zdawało 
sprytną babiną, prawdopodobnie speku-, wszystK1d~ dowodco"'· \Vie!~ me zwal111.a się, że pokrywa ją twarda pagórkowata 
h.ntką, która wiozła pełen kosz jedzenia. no, chodziły nawet słuchy, ze pułk' pow1- skórka. · 
And~zej siedział sri:ętny, p6łdrze?1ią~, ple nien wkró,tc.c wysta.pi.~ gdzie~ tam w Tam - Ja ni~ boję się mówić prawdy. I ~ 
cami ·oparty o walizkę, a podbrodk1em o bowsz~-iyz111e, w _akci1 ~rzeciwko hando1:1 Czeka powiem to samo! - oburzył się 
kolana. · kułackim - a Jego nie zatrzymywali: profesor. 

W nocy zrobiło mu się lepiej. Ostrpżnie wzięli pod uwagę, i:e był niedawno ciężko Dziobaty wyciągnął z kieszeni papie-
zszedł na d6I, przedostał się do uchylo- ranny. rośnie<; i podał ją Andrzejowi: 
~ych drz~i i z rozkos,zą odetchnął świ.e- Andrzej spakował się w mig. Włożył _ Co tam z dim gadać, zapal! 
~ym pi;iwietrzem, w ktorym wnlawało się, do fibrowej wal'.7.eczki nędz~ą swoją bi~li Przeszywająco gwizdnęła lokomotywa. 
ze czuic zapach morza. znę, suchary, k1_Jka ka';alkow p:zy?z1a- Stukając kołami na zwrotnicach, pociąg 

Jutro zobaczy jego przestworza, błękit- łowego ~ukru. mewymyslne upominki .dla 
1 
przejechał na sąsiedni tor i zwolnił szyb

ną dal. O'WCJrny port, kształtne masztv 0 _ star;iszkow_. kuhc~, brzytwę, szczotkę do kość. 
kręt6w, białą wieżą Woroncowskiej ]atar butow - .1 udał Slę n~ dworzec... . Z zewnątrz ktoś silnie szarpnął · drzwi; 
ni na końcu gł6,r,rnego mola. . Andrze! pogrą~~ł s15 w rozmyślama<:h które ze skr~ypieniem. odsunęły się w bok. 

Jutro zobaczy słoneczną Odessę, jej ró- i zapommał, . o roz~~lit_Ym towarzystwie Podm11ch wiatru zgasił oga~ek. . 
wne ulice w zieleni kaśztanów i lip, nad- wagonu, ktore hał~?l~w~e dys~~to\\rało. na - Polundra! - wskal~uiąc w biegu do 
morski bulwar, antyczne z lanego żelaza t~ma~ losu rcv.:oluc,1.1 swtato~cJ i nowei po wagonu krzyknął wysoki, barczysty ma
działo przy giełdzie, ruchliwy Greczew- lityk1 ekc:n~m1c7..ncJ, mnaw1ało ceny chle- r~n~r,z i zrz.ucił z pleców worek, ustępuiąc 
ski bazar, prz:vtulne domki Mołdawanki. ba. tytonm itd. itd. m1e1sca włazącym do wagonu nowym pa-

Tutro znajdzie sic wśród miesz.ka11ców Ktoś Śpiewał o szcrnkim Dnieprze, ktoś sażerom. 
Odessy - porywc;ych wiecznie spiera- inny, śmiejąc si\, opowiadał dowcipy, ktoś l Gło: marynarza wydał ~ię Andrzejowi 
jących się, wesołych, lubiących ż.vcie, lu- zn6w pil. sa1:n~)gon. Je~en ~ pasażer6w za- j znajomy: „To chyba Seraf}m ~owalczuk, 
dzi. chwalał 7ak1es zap.alrnczk1 i proponował. 1 bosman z torpedowca „Sm1ały ? 
Pomyśleć tylko że przec1ez jeszcze z;:i pól bochenka chleba dziesię~ sztuk: l - Sima Karabin Maszynowy? 

przed rokiem gosp~arowali tam interwen „Popatrzcie, jaka robota! Nie zawiedziesz Marynarz pstryknął zapalniczką i krzy 
ci!.„ ' . sic na nici! Jubilerska robota!" Czterech I knąl rozr<tdowanv.: 

Wyobr~zi~ sob.ie pvsz~łkowa.ty.:;h! aro- n_1łoclzie:1.c6;v gralo w karty, hazardując I - .t?-ndrze( Romanowicz. Termakow! 
ganclrn usnuechaiących stę angielskich o- s1~ zaw7.1ęc1e. . . . 1 Skad się tu bierzesz. Albatrosie? 
ficer6w, si;iacerującyd~ po, Dic;ribas?w<-!;iej U su{1tu ~lr~a'. w ~laszanei, latarni plo- ! A1~dr:-ej z~asił ,zapalniczkę i uścisnął 
1 francuskich poruczmczkow 1 kap1tanow, myk loJ-o:"'eJ sw1eczk1, a :"' poi.mroku tw:a przvJac1elow1 <lion. · 
popija~ą.cycb wino ukraińskie w restaura- rze ludzkie 'VYdawałv się menaturalmc -:- Wszvstkie drogi prowadzą do Odes-
cji „Bristol" i aż splunął ze złości. Zdo- iółte i ponure. sy! Do Mołdawanki iedziemy razem, po-
bywcy!„. Szkoda, Że nie przenieśli go Andrzejowi zachciało się palić, ale nie możesz mi? 
przeszłej wiosny do Kotowskiego. Byłby I miał tytoniu. Ssąc zi. mną fajeczkę i 5}•0- - Bez g;ldania! Ot i spotkanie! Nie wi 
wtedy osobiście rozliczył się ze ~ir'ami j. glądaiąc '1;. otulony nocą step, z przykro- dzieliśmy się od siedemnastego roku, od 
messieurs' ami! I ścia uświadamiał sobie, że jedzie do domu Sewastopola„. 

Towarzysze, którzy przyjechali z Odes I pra'wiC' bez pieniędzy. Pociąg znowu zaczął · przyśpieszać Si~-
sy po jej wyzwoleniu, opowiadali. że kie- l - Dziczejemy. oiczulku, dziczejemy! gu. 
dy konnica Kotowskiego w galopie wdar- , - wyci«ie:afac z worka chleb kul.:urvdzia - Jak was tam„. Sima! Czyścic się n:c 
ła się do miasta, dowódca ekspedvcyfoe- ny zwróci! ~ie niespodzianie do Andrze;a zmęczyli. stoj~c na mojej nodze? -- roz 
go korpusu interwent6w generał Franche siedzący przy samych drzwiach siwy, ale legł się czyjś głos. 
d'Esp~ry uciekał z hotelu w bieli7nie i le- żwawy starzec. ubranv w watowaną dam Pasażerowie roześmieli się. Nie pow· 
dwo zdążył wdrapać się na stojący pod ską bluzkę. - Oto, bąd-7.cie łaskawi przy- strzymał s~ę rów:1ież i Andrzej: bo to nie 
parą krążownik„. ia1: do wiadomości. że aby nie wyruszyć Żartv, e:dy Sima stanie komo na nodz:c'. 

Odesso, Odesso! Wiele złe?;o doznałaś na wyprawę do praoiców. zamieniłem - Dla jednego Sima, a dla in1m.50 oby-
od Niemc6w i od Ententy, i od petlurow na kuknrvdz:; wazę antyczną .i obraz Aj- watel! - ostro odciął się Kowalczuk. 
ców i od band Tetiunni ·a. Grab.il! i mę- wazowskiego. A iwazowskiego - na ku- Chcąc przyjrzeć się nowemu rvzmówcy 
czyli ciebie, mieli zamiar rzucić na kciiana kurydzę! - powt6rzył ~tarzec z goryczą. znowu pstryknął zapalniczka, ale tamten 

·twoich dumnych synów, a tyś wszystko - Z Kiimva dó Odessy wleczemy się już uprzedził mat"ynarza i zapalił lampkę e:le
~cierpiała, wszystko przeżyła i zn6w je- drugi tvclzicń. No i dożyliśmy!... ktryczna. kierując iej qwiatło wprost n<t 
steś wolna. - Tesknisz za interwentami? - zapy przyiaciM. 

Powr6t do rodzinnee:o miasta wzruszał tał ziadliwie ]eżącv. na s:rórnei pryczy .czer I 
~ " b d '~) Gubczeka - to skrót nazwy Guber-

Andrze ja, budził różowe nadzieje, lecz wonoarmista. - Lepiej byś z nimi ył o nialnej Komi.5ji Nadzw)"Czaj·nej do 
idzieś tam w głębi świadomości uporczy- płynął, jeśli ci nie w smak rewolucja! wal.ki z kontrrewol'Ucją. 

.„ 

Andrzej zmrużył oczy przed jej osrryai 
blaskiem, zauważyl jednak, Że lampkę 
trzyma jeden z nowo przybyłych pasaże
r6w - wysoki, chudy człowiek w sk6rza 
nej kurcie i w skórzanej czapce. o:,ok 
stał zupełnie młodziutki z zadartym no·· 
sem chłopaczek w szynelu. 

Człowiek w sk6rzanej kurtce szybko .o
świetlił lampką cały wagon. Czarne Z111t;"· 

kształcone cienie pobiegły po ścianach i za 
kopconym suficie. 

W świetle tym na moment ukazywały 
się twarze 'i postacie pa.~ażerów: wytrzesz
czone ze strachu oczy energicznej Saby; u 
dający sen zaskorupiały chłopek; poch:i:le 
ni nad workiem karciarze; sztucznie '.t.Je

wający i zakryw.ający ręką twa1·z dzioba
ty mężczyzna; profesot z kawalkiem .:hle 
ba w reku. 

, Męż~zyzna w skórzanej kurtce zrobił 
krok ku drzwiom, znowu skierował sw•at 
ło na Termakowa i Kowalczuka' i cicho 
powiedz.iał: 

- Obywatele, proszę pokazać swe do
kumenty! 

Andrzej nic zdążył wyciągnąć portfelu 
z kieszeni, kiedy nagle dziobaty zwal:~ z 
nó~ mężczyznę w skórzanei .kurtcC'. ~-::1nał 
chłopaczka w szynelu na Kowalczuka ; w 
pełnym biegu wyskoqył z wagonu. 

Wszystko to odbyło się ·tak nagle, Że 
nikt ni· zdołał zatrzymać zbiega. Męfrzy
rna w kurtce zerwał się błyskawiczn1e i 
wyskoczył z wagonu, ażeby rzucić się w 
ciemny step w pogoni za zbiegiem. 

Młodzieniec w szynelu wyciągnłł z liie 
szeni rewolwer. Na sekundę zatrz,rnrnł się 
w drzwiach, jakby dodając sobie odw8.gi, 
krzyknał coś i skoczył w ślad za tOwarzy 
szem. Przeszywaiący gwizd lokomotY·wv 
zagłuszył wystrzały. · 

- Zuchwałe bractwo! - zauważył K ~ 
walczuk. 

- Czeka · łowi kontrrewolucjo11i~t6 w! 
- wyjaśnił jeden z żołnierzy. 

Na podłodze pozostała porzucona p:::rz 
czekistę elektryczna latarka. Wagon tri<i4 
~1ę po szynach, a krąg światła drżał na su 
ficie. 

ROZDZIAŁ II. 

Morze bylo ciche i niebieskie. W nncy 
ta niebiesko~Ć wydawała się niezr:)Zl!mia
ła. Czar.ne, gwiaździste niebo, fioi<:t.nwy 
horyzont i niebieska woda. 

Na lekkiej fali powoli kołysał si, wą
ski długi korpus łodzi podwodnej. Bu~ta 
o burte przvwicrała do nici nieduża grec
ka feluka. N a tle nocnego nieba. ledwr) ,r.o 
żna było zauważvć rysującą się sylw~tkę 
rodwodnego okrętu i ma,szt małego ~:;
g:-'.'wca.. 

Powoli pluskała woda, skrzypiały oc:e
rające się o metalowy korpus wiąz;:.11e z 
wlodych topoli wianki. Od czasu Jo n:.:a.
su rozlegały sic orzygłuszone, urywane sło 
wa komendy. Kilku marynarzy podchwyty 
\l>ało skrzynie i toboh', podciągan~ 1źwi
giem z ładowni łodzi podwodnej i :)<l.~a
wali je ludziom 7. feluki. Ci, uginając ·i~ 
pod ciężarem ładunku, przenosili go ro 
trapie na swói statek. Z ruchomego nlt'~t
ku lodzi podworł1iei milczaco obserwo·~';ił 
ładowanie <low6dca. Na północno „ w~c!io 
dzie. w obłokach mgły połyskiwa1a z da
ieka luna i migotał promienn:v ogic/i !atar 
r.i morskiej. Tam była Odessa. 
Za dwie i pól Q'oozinv zacznie świt;:ić. Do 
trgo c:~;ist!. pr;.yj;;i\\'S7.V z f.el11ki pro:łuk 
ty i słodka wodę. lódż nod,,·odna bedzie 
już daleko na morzu, trzymając się kursu 
na Bosfor. Od czasu do czasu d11wó1ł::a 
zerkał w stronę rufy, gdzie Stalo d·.v;S•h 
ludzi: iede.!1 w sk6rzanvm reglanie, drugi 
w brezentowvrn rybackim płaszczu. 1_"1o
w6dca nie m6gł słyszeć o czym m0wiii i 
nie interei;owało go to. 

(D.c.n.) 

• 
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„EXPR!ESS N.~·FR:OWAfNY,• -------------~------ Nr Ml 

Podniebna podróż ~fJ,A/%011!0 
kolarzy na wyścig ~ 
Radiofonie czeehosłowaeki~ 
bliki Demokratyeznej będą 

węgierskie i Niemieekiej Repu• 
transmitowały przebieg W)'Ścigu 

Węg·ierc;ki Związek Kola-rski nadesłał · wać bęclą w wyścigu. Do Warszawy 1 Dem~k~atycznej delegują specjalnych wy 
21 bm. imienny ~kład zawodnikmv. sta•r przy1będzie drużyna 'N składzie: :;:lanmkow, ktorzy przeorov. adzą lra-ns-
tujących w wyścigu „Trybuny Ludlu" i Nii.ctrlescu. Noegolescu, Norhadian, San- misie z wy~ci~·u. 
„R~deho Pr.ava". Do Wmszawy przyby.. •d!r<M, @hicomban I i: €hi'€omban 11. JUBILEUSZ 30-LECIA PZ. KOL' • 

w'J1i~rownik drużyny _ BJ.a.nar Tibor„ WYśCIG BeOZIE TRANSMITOWANY ·. ~ol_arze pol;cy i ~zec?osłowaccy orzy

trener - Gyulkovic Jan(')s, mechanik - O wielkim zainteresowaniu, jakie J~<lą z -~ol~1:) . ~o . Vi ar:z.awy 28_ bt1_1. Te
Segeres Bela i zawod'nicy: Holenyi, Ker- wz;budził wysc1g „Trybuny Ludu" go. d111a \\:,Z)sC) :ep.ezen.tanc1_v.ezmą 
tesz, N.vilassi, ótvesz, Sere i Vida. . „Rudeho Prava" za granicą., świadczy u~.ział ''.'.' u~?.c~ysto::.ciac~. 30-lec1!1 Pol= 

STANISŁAW NOWOOóRSKt. Wpłynęło również imienne zgłoszente m. in. fakt, że radiofonie czochoslowa- skrego . Związku Ko'.ar:,kiego, h:tore o~ 
~yby nie maszytljsta Stanisław Nowogór- zawodników rumut1skich którzy starto- eka, węgierska i Niemieckiej Republild będą się pod proteUoratem ~rzewodm-

ski nie byłoby !kwasu węglowe~o, a. gdyby nie ' czą.cego GKKF - pos. MotyJ.a. Uroczy. 

było kwasu węglowego, nie byłoby wody so- J k • K I s t stość, która odibę::ilzie się w ::.alach 
dowej, lemoniady ezy pachnącej poma·ra:ńcza- a pracu1 ą O 8 por owe Związku Nauczycielshva Polskiego, po-
m.i oranżady. przedzi złożenie wieńców na Grobie Nie-

Bowiem Stanisław Nowogórski obsług·uje Sportowcy PZPR Nr 5 nie mają w czym trenować! znanego żołnierza. 
sam jeden wsr.iystkie maszyny w Fabryce Od tego czy praca w Kołach Si>ortowych 1rzeka na nied-OStatec:imą p()moc ze strony ZS. GWAz· DZISTY ZLOT" 
Kwasu Węglowego przy ul. Nowotki 34. postawiona jest na właściwej platformie, za- Włóknia!l"z. Kolo odcz1rn a przede wszystkim " 

Praca jego jest bardzo odpowiedzialna, wy· leży umasowienie naszego sportu i co za tym tak dotkliwy brak sprzętu, że sportowcy nie listalono już d1okładny 1.ermin przy-
m.agająca sumienności i dobrej orientacji. O idzie podniesienie poziomu sportu wyczyno- mają po pr?Stu w czym treno~ać. Współ~ra- bycia drużyn zagTaniczn~·ch na wyścig 
maszyny bowiem trzeba dbać, trzeba chronić wego. ca na terenie za.kładu z Radą Za~ła?ową Je~t .,Trybuny Ludu" i „Rud~ho Pr a va". \Vszy 
je przed zniszczeniem, słowem, tr.ieba stwa- Dlatego to z zainteresmvaniem śledzimy co s.ię d_ob~a,. a dyrekcJa do ~ego stopnia m~e~·esUJe sikie zespoly odbedą podróż samolotem. 

rza;o ~ła~!wji::U:,.da~i=iS~~~~awa No- ~zieje w. Kołacht ~podrt.~wy_ch. Osttatnio_..lmc.in~kl·iu- :!z?a:f; :P::~i:~ó~~.zK~!a<!:1;~:ia~:J 18:c~~ / Najwcześn2i~jbprzylatudją 0'
10

un
4
'c
5

zyTcy i Fi-
wtogórskiego. smy moznosc s wier zie, ze na ym .,.,. 1 ność ze wsią i zobowiązało się zo;ganizo;vać nowie - o ' m. O go z. ' ei;!O sa-

Poza swoimi czynn1)Śeiami za•wodowymi są jeszcze bardzo duże uchybienia i trzeba w powiooie kutnowskim osiem Ludowych Ze- mego dnia o godz. 17,50 wyłą;j;ufa na 
J·est on zamiłowa,nym racJ·onalizatorem. We- nielada wysiłku, żeby pchnąć pracę podstawo ~...:i, S •- h c· k . 'h.. Ol . A 1· . I . V Polon1·'1 

wych komórek sportowych na właściwe tory. sl'V'ow por...,wyc · ie awe, ze wspo,„raca z <ęc1u ng ICY 1 Za\\'OC rnc. 
spół ze Stanisławem Bąkiem dokonał on wie- Podstawową Organizacją . Partyjną jakoś się Francuskiej. Nazajutrz. o godz. 13, przv 
lu usprawnień przyczyniających się do ule1>- Na przykład KOŁO SPORTOWE PRZY nie układa. · P. O. P. po pr~tu nie intei·esuje I t · ~lb , . \11 1'" 
szenia produkcji. Mimo dość poważnych oho- GIMN. GUMOWYM malazło pomoc ze strony się Kołem: a UJą A anczycy 1 '"'ęgrzy, a w D 

wiązków wobec swej licznej rodziny, nie miał ZS. Unia w poDstaci przydzielenia sprzętu i KOŁO SPORTOWE „SKóRA" PRZY CZPS. min. później - Rumuni. 27 bm„ O godz. 
on na myśli tylko korzyści materialnych, ja- basenu w Ognisku, ale narzeka na brak in- posiada W•pi·awdzie sekcje piłki ręcznej, ply- i 7,50 µrzylatui<i kolarze FSGT... . 
kie są uczestnictwem każdego racjonalizato- struktora. Odłogiem leży również praca nad wacką, gimnastyczną j tenisa stołowego i :i- Termin przyjazd'U zawodników buł
ra. wychowaniem ideolt>gicznym członków, któ- czy około 130 członków, dla których ctrzy- i:rarsl<'ch i kolarzv Niemieckiej Republi· 

- Pragnąłem ulepszyć produkck oraz rych Koło liczy około 100. Młodz.i sportowcy mało sprzęt, jednak swą dzialalnością nie mo l(i Demokratycznej nie został jeszcze 
swą pracę! - to było moim celem! - mówi zadeklarowali jako S\\ ój Czyn I-Majowy orzą że wzbudzić większ ·o zaintereso.1·ania ze usta!OCJV. 
po prostu. dzenie trzech boisk do siatkówki i koszyków- st.rnny dyrekcji i Podst. Org. Partyjnej. Praca -••••••••-•••••••---••••••• 
-------------------•ki. ideologicm\0-oświatowa stoi na bardz() sła,bym 

Wyścigi w mieście i na wsi 
kolarzy LKS Włókniarza 
Sekcja Kolarska ŁKS. Włókniarz organiZ'll

je w niedzielę, ze stadem przy Parku Wene-
cja na szosie Pabianickiej o godz. 9-e.j rano 
szosowe wyścigi kolarskie. Program zawodów 
przewiduje: 100 klm. dla zawodników licencjo 
nowanych. 50 klm. dla zawodników z karta
mi wyścigowymi i 26 klm. dla z.rzeszony.c11 
posiadaczy rowerów turystyc-znych. 

TEATRI' 
Im. Stefana J"aracza. - „DOM OTWARTY" 

Bałuckiego - godz. 19.15. 
Powszechny - „NIEMeY" - godz. 15.30 

j 19.15. 
Nowy - „lVf..AKAR DUBRA WA - godz. 

16 i 19.15. 
Osa - „OBERŻYSTKA" - 16 i 19;30. 
Lutnia - „KRÓLOWA PRZEDMIESC1A'' 

godz. 19.15 
. . Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" 1'5 i 17.15. 

HINA 
.\DRL<\ (dla mł.) - :Daleka droga - 16, 18, 20 

poranek 12. 
BAŁTYK - Hrabia Monte-Christo I seria -

15, 17, 19, 21 - poranek 11. 
BAJKA - Mężczyzni w jej życiu - 16, 18, 20 
GDYNIA - Program aktualności Nr 17. 
HEL (dla mł.) - Zaklęta narzeczona - H, 
16, 18, 20 - poranek 12 
MUZA - Ali Baba i 40 rQzbójnikow - H, 

16 18, 20, 
POLONIA - Stroj galowy - 15, 17, 19, 21 
PRZEDWIOSNIE - Ma;:;karada - 16, 18, 20 
ROBOTNIK - Hrabia Monte-Christo - II s. 

H.30, 16.30, 18.30, 20.30. 
ROMA - Córka marynarza - 16, 18, 20 -

poranek 11. 
REKORD - Konstanty Zaslonow - 16, 18, 20 
STYLOWY - W pogoni za mężem - 15, 

17.30, :w. 
SWIT - Niecierpliwosć serca - 16, 18, 20. 
TĘCZA - Grzesrznicy bez winy - 14.30, 16.30 

18.30, 20.30. 
TATRY - Serenada w dolime słońea - 16, 

18, 30 - poranek 11. 
WISŁA .- „Słoń i nu·ówka", „Mistrz nai·ciar

:ski", „Noc noworoczna", „Kim zostar1ę?', 
„DzieJe jednej obrączki" - kreskówki' ko
lorowe ,- 14.30, 16.30, 18.30, 20.30, 

WŁÓKNIARZ - Upiór w o.peiu - 12.30, 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOSC - Hrabia Monte-Christo - II :ie 
ria - 14, 16. 18, 20 - ·poranek 11 

ZACHĘTA - Nowy dom - 16, 18, 20 - po
ranek 11. 

Przedsiębiorstwo 
REl\IONTOWO-MONTAŻOWE 
PRZElUYSŁU LEKKIEGO 

Przed~ięhiorbtWo Panon> owe . wyodrębnione 
w Łodzi, Plac Zwycii:stwa Nr 2 

zatrudni natychmia:;t: 
1) INSPEKTORÓW Kontroli wew-

nętrznej · _ 
2) INŻYNIEROW-ELEKTRYK_()W 
3) 'rECHNIKOW-ELEKTRYKOW 
4) INZYNIERÓW-MECHANIKÓW 
5) TECHNIKÓW-MECHANIKÓW 
6) Wykwalifikowanych KSIĘGO

WYCH z praktyką księgowości 
przemysłowej 

7) Wykwalifikowanych PLANI-
STÓW i zao11atrzeniowców z dłuż 
szą praktyką w przemyśle me
talowYm. 

8) Biegłe MASZYNISTKI 
Zgłoszenia osobiste z podaniem i ży

ciorysem przyjmuje Wydział Personal
ny w godz. 11-13. 239 

KObO SPOR'l'OWE P~Z.Y PZiPB nr ~ na- poziomie, a<le to nie zraia cuonków K<Ma, któ 

Debisz i Czarnecki w finale 
III dzień mistrzostw Polski w Gdańsku 

W trzecim dniu mistrzostw bokserskich w I sok o na punkty z Grzywoczem II ( śląsk). 
Gda1i;;ku rozegrano spotkania półfinałow6'. Chychła (Gdańsk) zwycięiył przez poddaniP-

Wy.niki walk: w. musza - Woźniak ('Po- się po I rund~ie Musiała (Gdańsk). 

znań) - wygrał wysoko na punkty z Aniela- W. średnia - Kolczyński (Warszawa) -
kiem (Łódź). Kaspe1·czak (Wrocław) zwycię- wygrał ze Sznajdrem (śląsk), a Iwański 
żył Manelskiego (Poznań). (Gdańsk) - z Palińskim (Pomorze). 

W. kog-ucia - Czarneckiemu (Łódź) przy- W. półciężka - Grzelak (Poznań) wypun-
znano zwycięstwo nad Izydorczykiem (Szcze- ktował vVieczorka (Łódź), $zymura (Warsza
cin), a Grzywocz (Śląsk) zdeklas<>wał Barana wa) _:_ pokonał Nowarę (śTąsk). 
(Lublin)· W. ciężka - Gładysiak (Poznań) wygrał 

W. piórkowa - Brzeziński (·śląsk) pokonał niespodziewanie ze Stecem (Lublin) przez t. 
Symon<>wicza (Wrocła·w), Antkiewicz ~.Gd.) k. o. w III rund;1ie. W druiriej walce tej ka~ 
- Stefa:-iiaka (Gd.). tegorii Rutkowski (Szczecin) wygrał po wy

W .. !ekka - Panke (Poznań),pokonał Kem-1równanej walce z Gościańskim (Warszawa). 
J?ę (Sląs_k), a Krawczyk (Gdansk) wygrał z Po trzecim dniu mistrzostw w punktacji 
zurawsk1m (Warszawa). okręgów prowadzi Gdańsk - 17 pkt. , przed 

W. półśrednia - Debisz (Łódź) wygrał wy Śląskiem - 16 pkt. i Poznaniem - 13 pkt. 

Surowe kary na piłkarzy 
Włókniarz (Pabianice) - Związkowiec (Lódź) 2:1 (1:1) 
Piłkarze Włókniarza z Pabianic uzyskali I SOŃ i WóJCIK zostali ukarani jednoroczm1 

drugie kolejne zw)ci41stwo w rozgrywkacłl o dyskwalifikacją. Czytelnicy przypominają so
mistrzostwo kl. A. Pokonali oni mianowicie bie chyba, że na meczu z Włókniarzem (Pa~ 
łó~ką drużyne Związkowiec-Zryw 2:1 (1:1), bianice) (:oncordia g·rała w 9-kę. Otóż to tych 
lecz na us.prawiedliwienie łodzian, trzeba do- dwóch zawodników sędzia zmuszony był ui:nl
dać, że decydująca o zwycięstwie bramka pa- nąć z boiska za to, że kopali przeciwnika, g·dy 
dla pod koniec meczu z samobójczego strza- ten był bez piłki. Łobuzerski ten wyczyn spot 
łu łódzkiego o).>rońcy. Dobrym sędzią okazał kał się z zasłużoną karą. . 
się Sz.1>erling. Concordia powinna zwrócić bac:miejszą uwa 

-

I 

Dwaj piłkarze piotrkow;;kiej Concordii ŁY- wę na wychowanie s1;·ych sportowców, bo nie 
jest to odosobniony wypadek, gdyż za to sa

Pr;i;etlsiębiorstwo Państwowe 
Wyodrębnione 

Wytwornia Filmów Fabularnych 
w LODZI, UL. SIENKIEWICZA 33 

zatrud111: 
1. TECHNIKA budowlanego 
2. KRESLARZA budowlanego 
3. Wysoko wykwalifikowanych 

ELEKTRYKOW 
<1. SEKRETARKĘ maszynistkę 
5. REFERENTA z maszynopisaniem 

Zgłaszać się w Dziale Kadr w godz. 
od 9-12. 240 

PANSTWOWE ZAKLADY 
PRZElUYSŁU BA WEŁNIANEGO Nr :n } 

zatrudnią: 

MAGAZYNIERA 
do magazynu przędzy 

mo przewjnienie DA WIDOWI CZ ukarany zo
stał przecież półroczną dyskwalifikacją. Ma
luczko, a Concordia nie będzie miala kogo 
wvstawić do zawodów. 

·w dalszych spotkaniach o mistrzostwo łódt 
ki ej klasy A zmierzą się w niedzielę: KOLE
JARZ (Łódź) - BORU'l' A. KOLE.JARZ 
(Kol.) - ZWIĄZKOWIEC (Ł), WŁóKNIARZ 
(Zgierz) - LKS. WŁóKNIARZ 1 B, SPóJ
NIA (Ł) - CONCORDIA i ZWIĄZKOWIEC 
(Tom.) - EMJEDEN. 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 1 

w Łodzi, ul. Krzemieniecka Nr 2 
zatrudnią natychmiast: 

I. 1-go TECHNIKA budowlanego 
na stanowisko kierownika inwe
stycji. 

2. 1-go KIEROWNIKA . Wydz. fi
nansowego 

3. Wykwalifikowaną WYCHOWA
WCZYNIĘ do Internatu Absol
wentek SPP. 

·1. 1-ą WYCHOWAWCZYNIĘ do 
żłobka 

5. 3-ch PRACOWNIKOW do stra
ży przemysłowej 

Zgłos~enia przyjmuje Wydział Perso-
nalny Łód:;. ul. Wodna Nr 23. 242 
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6. 3-cb STRAŻNIKÓW przeciwpo

żarniczycb 
7. ROBOTNIKÓW gospodarczych. 
Zgłoszenia osobiste z życiorysem 

przyjmuje Wydział Personalny. 241 I, 

Będą to pierwsze powainiejSiZe kolarskie 
zawody !)Zosowe . 

Natomiast turyści ŁKS. Włókniarz Mgam
zują kolarską wycieczkę turystyczną do wsi 
Lipiny, pow. brzezińskiego, g·dzie w ra.iuac.a 
hasła łąc:1<ności ze w•sią zostanie zorganizowa· 
ny wyścig kolar•ski na d~•::;tansic 10 \<lm. na 
rowe1·ach wszelkieg·o tyipu nla tamtejszych 
mieszkańców. 

A więc, za lekkoatletami i kolarze LKS. 
Włókniarz nawiązują stosunki sportowe ze: 
wsią. 

Wiosenny bieg na przełaj 
Dzisiaj o godz. 9.30 w Parku Ludowym od

będzie · ę „wiosenny bieg na pl"zela.i" kół s por 
towych Zrz~zenia Sporto\\ ego ,.Zwi<J.zko" i\"c". 
Do bieg-u zgłoszonych zostało ponad 200 za
wodniczek i zawodników. 

* • * 
W ramach toczących się rozgry,wck w te-

nisie stołowym o mistrzostwo kół sportowych 
ZS „Związkowiec" zespołowo prowadzi Koło 
Sportowe „Związkowiec-Atelier" pkt. :30 przed 
„Związkowcem - Ubezpieczalnią" - 24 pkt., 
P. W. P. W, - 22 pkt. i Prasa Wojskowa -
21 pkt: Zawody cieszą się wielkim powodze
niem i stoją na dobrym poz.iomie 

Zobowiązania 1-Majowe 
Sporłowc:ów Górnik (Mysłowice} 

Czlonkol'·ie Klubu Sportowego Górnik (M.y 
slowice) podjęli szereg zo1mwiązań l-majo
wycl1. M. in. dla 11rzyŚt)ieszenia realizacji 
Planu 6-letniego górnicy-s11ort()1Hy z Mysło
wic zobowiązali się wydobyć poza godzinami 
pracy 800 ton węgla na ko1>alni „My I·owice". 
.Jako pierw;;i zjechali w cz11 ar lek do kopalni 
pilkarze, szermierze oraz członkowie zartądu 
Górnika. W sobotę pracon ać b~dą ciężkoatle
ci. ginrnastycy oraz piłkarze drużyn rezerwo 
wych. 

Oprócz zobowiązań produkcyjnych s11ortow
cy bół i klubu Gl)rnik - Mysłowice postanowi, 
li !lOdjąć szereg prac pn;y napranie objektów 
sportowycl1, założyć sekcję lenisową i pływa
cką, zwiększyć ilość członków koła sportowe
go. prze1>rowadzić zawody na OSFiz. oraz 
zwiększyć dyscyplinę s1>ort.ową na treningacb 
i zawodach. 

Zakla.dy Wytwórcze Transformatorów 
i Urządzeń Termotechniczn.vrit 

Lódź. 111. Tar.go.wa 57 
rarl:ł·udn.ią: 

1) Samudzieln~o REFERE. "TA ao 
ojaJneg() 

2) ROBOTNIKÓW inwe&tycyjnych 
Zgłoszenia p1vt.yjmuje Wydz.fał Personal 
ny w godz. 8 - 12. 238-
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